Nr. 258 
mo zę 
Zagranicą miesięcznie 8Ć:— Mk 


Kanto czekowe PKO Nr 140.256 


miesiecznie 


z odsvika 


Raklamacye otwarte aą wolne od 
Splaty pocztowej. =» Nedakcyu 
tękomisów nie zwraca | bezimien- 


Bych hatów nie uwzględni 


z początkie! 


(PAT). Moskwa, 28 października, 
Joffe, przewodniczący rosyjskiej delegacyi 
Pokojowej, wystosował Go przewodniczącego pol- 


Polska zgadza 


Kraków, sobota 30 p 


Eee WREN. DA WZT UDAR ONW RAD TAAA m — ar DOOR 


z: s 


Nalezytose pocztowa opłacona ryczałtem 


Organ Poiskiej Party! Socyalistycznej 
Wychodzi codzieni:le a godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


5 m 
listopada 
skiej delegacyi pokojowej Dąbskiego telegram, 


w którym donosi, że przybędzie z początkiem 
listopada do Rygi. 


się na plebiscyt 


w Wileńszczyźnie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 października. 
haa dzisiejszem popořudniowem posiedzeniu 
peda ministrów postanowiła zgodzić się na ple- 
lacyt w ziemiach wileńskich pod kontrolą Ligi 
Narodów. Zgoda ta została uczynioną zawisią 
warunku, że plebiscyt odbędzie sig w najkrot. 
Ym czasie i w najprostszy sposob na terytoryum, 
iętem przez wojska generała Zeligowskiego. 
Uchwała powyższa zapadła na skutek zajść 
Ra wtorkowem posiedzeniu Ligi narodów w Bru- 
keeli, na którem prof. Askenazy występował i- 
teniem Polski, zaś Waldemaras imieniem Litwy 
wieńskiej. Waldemaras twierdził, że akcyę 
t Zeligowskieyo zorganizował rząd polski 
jako kary domagał się finansowej i ekonomi- 
tnej blokady Polski. 
Prof. Askenazy w odpowiedzi na te wywody 
Oświadczył, że rząd Liiwy kowieńskiej wystąpił 
społki z bolszewikami wrogo przeciw Polsce. 
cya gen. Zeligowskiego, której rząd polski 
a popierał, była samorzutnem postanowieniem 
ywautela i w danych warunkach znajduje apro- 
taig całego narudu polskiego. 
yada Ligi narodów, wysłuchawszy odpowiedzi 
aldemarasa, przeszła nad jego zażaleniami do 
Orząaxu dziennego. 
NU dyskusyi, w której Balfour (Anglia) i Tit- 
hi (Włochy) zada:y szereg pytań, prof. Aske- 
y wskazał, że konflikt polsko-litewski wywo- 


łany zostął zachowaniem się Litwy, która nawet 
nie respektowała zawartego z Polską rozejmu. O- 
becny kontiikt ma inny charakter, o kiórego 
uwzględnienie Polska prosi. 

Na posiedzeniu popołudniowem przewodni- 
czący Ligi Leon Bourgeois zapytał, czy konflikt 
nie dałby się załagodzić w drodze plebiscytu. 
Waldemaras na to zażądał, aby Liga zabroniła 
Polsce popierać gen. Zeligowskiego, który rzekomo 
maszeruje na Kowno. 

Prof. Askenazy wskazał, że już w swej de- 
klaracyi sejmowej premier Witos uznał zasadę 
samestanawienia Wiłenszczyziy; co się zaś tyczy 
plebiscyiu, to om nie ma «s5vawnienia do złoże- 
nia zobowiązania co do plebiscytu i że tylko 
rząd polski może o tem decydować. 

Jak na wstępie zaznaczono, rząd polski na ple- 
biscyt się zgodził. 

(PAT). Paryż, 28 października. 

Sesya Rady Ligi narodów została zamknięta. 
W sprawie konfliktu polsko-litewskiegó Rada 
uchwaliła propozycye załatwienia konfliktu w dro- 
dze plehiscyłu na spornym obszarze, którego 
granice zakreśli Rada Ligi narodów. Ona rów- 
nież ustali bliższe warunki plebiscytu. Rządy 
polski i litewski przed upiywem 10 dni mają 
zawiadomić, czy przyjmują powyższą propozy- 
cyę. Delegacye polska i litewska wyraziły Ra- 
dzie Ligi narodów podzigkowanie. 


+. 


$oiusz niemiecko-litewski 
przeciw Polsce 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu ”*) 
k Warszawa, 28 października. 
j Nadchodzące tu wiadomości podają, że na ca- 
w obszarze Litwy wielkie oddziały niemieckie 
Mundurach i w pełnem uzbrojeniu przecioGzą 
th rus wschodnich. Oddziały te wstępują na o- 
Otnika do armii litewskiej. 
ejm kowieński nadał naczelnikom okręgo- 


SEJR 


(Telefonem od korespondenta „HNaprzodu*} 
Warszawa, 28 paździeruika 

„Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm uchwalił pro- 

t pożyczki przymusowej w trzeciem czytaniu. 
p ileważ w kwesłyi składu senatu nie przyszło 
ty kompromisu, obrady toczyły się nad czwar- 
waj 1 piątym rozdziałem konstytucy., a głeso- 
[À sA oduędzia się dopiero z koncem przysziego 
ia. 
Bin końcu posiedzenia przyszło do awantury 

dzy posłami ks. Lutosławskim i Balipernem. 


— 


N _ , (PAT). Warszawa, 28 października. 
i dzisiejszem ` posiedzeniu Sejm obradował 
s riskten ustawy o współuziainiash, którą 

alono w 


a drugicm czytanin, oraz przyjęto 


© pożyczes przymusuwej w trzecie Czy- 


wym milicyi prawo aresztowania osób podejrza- 
nych. Milicya wyzyskuje to uprawnienie do wy- 
stęyowania przeciw Polsce. Np. w Kiejdanach 
areszłowano caią inteligencyę polską. 

Litewskie związki strzeleckie werbują Niem- 
ców do piądrowania i mordowania Polaków. 

Rząd litewski ogłosił mebilizacyę szeregowców 
do iat 27, a oficerów do 35 lat. 


taniu. 

Uchwalono nagłość wniosku o pomoc dla aka- 
demików wracających z wojska, oraz wniosek 
o pozostawienie dGemobilizowanym: żołnierzem ich 
mundurów. 

Następne posiedzenie w piątak. 


Q zniesienia cznzury 
Komisya konstyiucyjna obradowala na dzi- 
siejszem posiedzeniu nad wnioskiem, dotyczy- 
cym Gzńzury prewencyjsej i polączonym z tym 
projektem posła AMioraczewskiego 6 znlasienie 
comzaty prowencyjnej i uchwalono w zasadzie 
zniasiemieę czncury prewencyjnej i pocztowej. 
O poprawę aprawizacyi 
Komisya cohrony pracy przeprowadziła roz- 
prawę ogólna nad projektem ustawy o slużnie 
domowej, 
kamisya aprowizacyjna zakończył dyszusyę 


aździernika 1920 


Rocznik XXIX. 


pz 
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, «edakcva i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5e 
Telefon Redakcyi Nr. 336, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inserątowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 140.002, 


Ceny ogłoszeń Za miejsce wien 

sza nonpareciem 4 Mk, w nade 

sianem 9 Mk. Głosy publiczne pa 
1 za wiersz, 


nad ogólnem po'ożeniem aprowizacyjnem i przy- 
jęła do wiadomości sprawozdanie 1ninistra, 
Stwierdziwszy powagę cbecnej sytuacyi, wezwa!a 
kluby sejmowe, aby ich członkowie zachęcali 
producentów do pilnego oddawania kontyngentu, 
zaś miaisterstwo kolei do ułatwienia transpor= 
tów żywnościowych, 

Komisya wezwała rząd, aby zaopatrzył miasta 
i ośrodki przemysłowe w uwutygodniowa zajasy 
dla zabezpieczenia przed ewentualneni niedotma= 
ganiami dowozu, ograniczyć ruch pasażerski dla 
wcześniejszego dowozu ziemniaków, oraz objął 
aprowizacyg Krakowa, Lwowa i większyca miast 
Maicpolski wa wiasny bezpośredni zarząd minister= 
stwa aprowizacyi. Sprawę kontyngentów mięsa 
komisya odroczyła do przedstawienia przez rzad 
projektu ustawy o kontyngencie mięsa. 


Ustawa mieszkaniowa 


Komisya prawnicza pod przewodaictwem posła k 
dr Marka w dyskusyi nad projektem ustawy o pod- 
wyższeniu czynszów obradowała nad pytaniem, 
czy lokale przemysłowo-handlowe pozostawić w wol- 
nej konkureucyi, czy poddać maximum podwyż= 
szenia, Dyskusyę i głosowanie odroczono. i 


sr E 
Tow. poseł Napiórkowski 
aii IPED DEII EEIE ET AAEE iii 
(Teleionem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 28 pażdziernika. 
Dziś przyszła do Warszawy wiadomość, że po 
seł m. Łodzi tow. Aleksander Napiórkowski, ranny 
ciężko w bitwie pod Ciechanowem 28 lipca b. r., 
przewieziony do Modlina zmarł i pochowany zo. 
stał na cmentarzu tamtejszym, Tow. Napiórkowski 
zgłosił się na ochotnika i jako były oficer kawa- 
leryi oddziału Beliuy wstąpił do pulku ułanów. 
Nr. 108. Zmarły poseł był sekretarzem i wybitnym 
członk em Związku posłów PPS, pracując specy- 
alnie w komisyach wojskowej i aam'nistracyjnej. 
W życiu paciyimem w Łodzi zajmował wybitne 
stanowisko, pracując ostatnio jako przewodniczący 
rady nadzorczej związku robotniczych kooperatyw., 
Gdy wybuchła woina w r. 1914, jako dziaiacz 
związku strzeleckiego wstąpił do Legionów i wal- 
czył w 1 puiku ułanów, w którym dosłużył się 
stopnia wacłunistrza. Podczas walk w łonie Legi- 
onów o złożenie przysięgi wystąpił z czynnej siu- 
żby, poświęcając się działalności konspiracyjnej 
wśród młodzieży w Łodzi i kierując tam akcyą 
antyniemiecką, Robotnicy łódzcy wybrali go po- 
slem do Sejmu. W jego miejsce wchodzi do Sejmu 
tow. Pudłarz z listy PPS, 


Upadek Lwowa 


Lwów. (PAT) Komisya obrony Lwowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu siwierdziia. po dłuższej dy- 
skusyi w sprawie szkód wojennych, spowodowa- 
nych w mieście, że Lwów znajduje się w stanie 
ogólnego upadau, z którego nie jest w możności 
dźwignąć się o własnych siłach, jeżeli rząd nie 
spełni swojego obowiązku i nie pospieszy z wy- 
dataą i skuteczyą pomocą. 


Generalna ofenzywa 
bolszewicka 


Kopenhaga. (PAT). Z Haelsingforsu donoszą da 
„Berlingske Tidende*: Kongres sowiecki w Mo- 
skwie postanowił podjąć niebawem generalne 
olenzywę na wszystkich frontach równocześnie, 
Enwer pasza ma rozpocząć ofenzywę przeciwkc 
Persyf PIndyom. Przygotowaria do teo atukt 
zostały juź jak najdokłaaniej poczynione. Amu 
nicys i prowiauty mają już sać w wi igish ilo 
ściach do Gyspozycyi. 


Wegry, Polska, 


W państwie Ilorihyego przygotowuje się no- 
wa niespodzianka. Jak niespodzianką dia «ałe- 
go świata była rawolucya węgierska w paździer- 
niku 1918, jak drugą niespodzianką byt udały 
zamach komunistów i utrzymanie się przez trzy 
miesiące przy rządach, takąż niespodzianką był 
zupełny przewrót w pojęciach narodu a yrzy- 
najmniej tej warstwy, która na Węgrzech w 
imieniu narodu przemawiała. Przed wojną Ta 
Węgrzech rządzili przez blisko pół wieku nie- 
podzielnie liberali, naturalnie węgierskiego pou- 
kroju. Począwszy o'1 Andrassy'ego (ojca), po- 
przez Szella, Weękerlego aż do Tiszy (syna), 
Węgrzy mieli sejm o większości nazywającej 
się liberalną, która wbrew swej nazwie była 
najrcakcyjniejszą bandą pod słońcem w tym 
stopniu, że nigdy nie powiodło się przeprowa- 
dzić reformy wyborczej w europejskim stylu. 
Ze śmieicą gwałtowną Stcelana Tiszy podczas 
zamieszek w październiku 1918 partiya liberal- 
na — już przedtem osłabiona rozlicznymi sece- 
syami — znikłą z widowni, a miejsce jej zajął 
rząd rewolucyjny Karoly'ego, po którym znowu 
objął wdadzę Bela Kun, 

W czasie tej epoki — od października 1918 do 
sterpnia 1919 — reakcya nie próżnowała. Pod 
egidą naprzód Stefana Fridricha, potem admi- 
rala Horihy'ego powstał na Węgrzech kurs, 
„chrześcijański”, który popełniał ; popełnia do- 
tąd wcale niechrześcijańskie okropności. Pod 
hasłem „odrodzenia Węgier" sołdateska wy- 
konywala i wykonywuje nieograniczoną wila- 
dzę, wyniesiony przez nią na naczelnika pań- 
stwa Horthy dąży jawnie do restauracyi mo- 
narchii, a stronnictwa sejmowe: chrześcjań- 
ska demokracya i mali rolnicy są zgodne co 
Ho przywrócenia monarchii, niezgodne zaś co 
do osoby przyszłego króla. 

W tym stanie rzeczy Węgrzy zabierają się do 
ratyfikacyi traktatu pokojowego, który z pań- 
stwa o średniej wielkości zrobił państewko mar 
łe, pozbawiając je, — wbrew hasłu o samosta- 
nowieniu — obszarów zamieszkałych przez 
rdzennie madzianską ludność. Węgrzy, wgzlę- 
dnie grupująca się około Horthyego klika, u- 
siłowały uwolnić się od najcięższych warun- 
ków przez ślepe oddanie się Francyi, Kapitali- 
ści francuscy mieli otrzymać w dzierżawę ko- 
leje węgierskie ; szereg innych koncesyi, w zar 
mian za pożyczkę i za pomoc Francyi przeciw 
największym wrogom Węgier: Czechom £ Ru- 
munii, Plan ten rozbił się o opór Anglii, która 
chcąc utrzymać w swych rękach linię komuni- 
kacyjną Batum — morze Czarne — Dunaj — 
Ren — Kanał, nie może dopuścić do wydania 
węgierskich linii komunikacyjnych w obce rẹ- 
ce, Wobec rozbicia się tego planu, sytuacya 
Horthyego stała się beznadziejną. Żywioły sta- 
roliberalne z Apponyim i Andrassym na czele 


+SAPRZOÓD” 


a mała ententa 


nosi się na przewrót, który może położy kres 
obecnym rządom kliki wojskowej. 

W związku ze sprawą węgierską stoi kombi- 
nacya małej ententy, twór Benesza, która po- 
przez Rumunię, usiłuje i Polskę ściągnąć w 
krąg swej polityki, Mała ententa była tworem 
asekuracyjnym, przy pomocy którego Czechy, 
Rumunia i Jugosławia chciały zapewnić sobie 
utrzymanie łupu węgierskiego, Dla Czech jest 
to sprawa o pierwszorzędnem znaczeniu, że 
mzględu na Słowaczyznę, dla Rumunii zaś ze 
względu na Siedmogród. Z początku Benesz 
zabiegał o pozyskanie Polski dla swego tworu; 
było to przed rozstrzygnięciem sprawy Śląska 
cieszyńskiego, kiedy Czesi, niepewni obrotu 
tej sprawy, chcieli utrzymać przyjaźń z Polską. 
Teraz, kiedy Czesi dzięki mocarstwom zacho- 
dnim mają już iup śląski w rękach, idzie polityka 
ich przeciwnym torem: zamiast szukać zbli- 
żenia do Polski, starają się ją izołować ie do- 
puścić do małej ententy. Charakterysi, czaym 
w tym względzie jest głos praskiego „Czasu“, 
orgamu utrzymującego Stosunki z gabinetem 
Benesza, Organ ten wyraźnie wypowiada się 
przeciw przyjęciu Polski. do maełj ententy, ar- 
gumentując w następujący sposób: Ustanowio- 
na pokojem ryskim gramica polsko-rosyjska 
wykazuje, że zgoda polsko-rosyjska jest nie- 
możliwa i żekonilikt zbwojny między Polską a 
Rosyą jest nieunikniony, (Przy tej okazyi 
„Cuas“ nazywa pokój ryski „drugim pokojem 
brzesko-litewskim), Pokój ryski — pisze dalej 
„Czas“ — zawiema źródło nowej wojny między 
Polską a Rosyą, a w tym konflikcie nie znajdzie 
się nikt, ktoby stanął po stronie „warszawr- 
skich panów“. Z tego powodu — konkiuzya 
„Czasu“ — mała ententa niema powodu anga- 
żować się za Polską, niema chęci wziąć na sie- 
bie ciężar pokoju ryskiego, 

Tyle pozytywnych twierdzeń „Czasu“, do któ- 
rych przychodzą jeszcze przypuszczenia i kom- 
binacye. Polska, wedle twierdzenia „Czasu“ 
chciałaby utworzyć blok państw przeciw Rosyi 
i Niemcom i byłaby szczęśliwą, do czego otwar- 
cie się nie przyznaje — gdyby mogła przystą- 
pić do małej ententy. Ale — kończy „Czas* — 
m Polską może dobre stosunki sąsiedzkie są 
możliwe, nie zaś „entente cordiale“ (serdeszne 
porozumienie), Organ praski doskonale wyczuwa 
sytuacyę, wie dobrze, że po naszych doświad- 
czeniech z Czechami nie może dla nich istnieć 
w Polsce nic takiego, coby z serdecznemi uczu- 
ciami miało wspólnego. Małżeństwo z rozsąd- 
ku — może, ale małżeństwo z miłości nie jest 
do pomyślenia z sąsiadem, który nam tyle 
dał i w pnzyszłości jeszcze da do czynienia. 

Nie wiemy, jaki skutek odniesie zapowiadzia- 
ny przyjazd p. Take Jonescu do Warszawy, czy 
prawdą jest, co pisze „Czas“, że Polska chca 
dostać się do małej ententy. W każdym razie 


jedna rzecz zasługuje na uwagę: oto p. Zapis 
ha stanowi z p. Beneszem bardzo nierówną pa” 
rę, a nawct potężny obecnie w ministerztwie 
spraw zagranicznych p. Piltz nie potrafi wy- 
równać tej różnicy. y 
if: 
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Wiadomości polityczne 


Martow o stosunkach w Rosy, Korzystejg0 
z pobytu Martowa w Niemczech, redakcy*% 
„Freiheit“ zwrócia się doń o informacye o sto” 
sunkach w Rozsyl, 

Martow powiedział m. in., że położenie pol- 
szewików jest b. poważne, do czego przyczy” 
ła się klęska na froncie polskim i widmo głodu 
zagrażające ludności, 

W.adomości o powstaniach i zaburzeniach 
wważa Martow za przesadzone, lub zmyślonć 
Duch armii bolszewickiej, który na początku 
ofenzywy przeciwko Polsce, był nad wyraz 00 
bry, podupadł, Ale Martow nie uważa za rzec? 
niemożliwą, że bolszewicy, o ile zdołają upor? 
się z Wramglem, podejmą na wiosnę ofensyW 
przeciwko Polsce. 

Omawiając rządy bolszewickie Martow il% 
struje je na przykladach, Tak np. sowiety m0” 
skiewskie składają się z 1500 członków, Z tyć 
85 wybiera władza naczelna związków zawodo” 
wych, skiadająca się z 40 członków. Wybory * 
fabrykach i zakładach są jawne i odbywać 
się pod silnym terorem bolszewików, Mieńsz% 
wikom udało się jednak przeprowadzić do s% 
wietów kilkudziesięciu przedstawicieli, 

Martow wybrany został przez robotników {2 
bryki chemicznej, gdzie też sam pracuje. 
strony bolszewików kandydował Lenin, który 
otrzymał kilkanaście głosów wobec 76 głosów? 
zdobytych przez Manrtowa, Bolszewicy nie mo 
gąc darować tej klęski zagrozili robotnicom í% 
bryki chemicznej, że stracą pracę, o ile nie * 
żądają powtórnego głosowania, Te istotnie 
chciały zażądać nowego giosowsnia, ale wobe? 
wyjaśnienia ze strony mieńszewików, że grożb) 
bolszewików są bedpodstawne, albowiem" 
nieruchomiliby jedyną fabrykę chemiczna, W 
ravrającą środki opatrunkowe i leczn cze, y 
botnice nie usluchaty gróżb bolszewickich 
wybór Martowa był faktem dokonanym. 

Innemu mieńszewikowi — Abramowiczowi 7, 
nie poszło tak gładko. I on został wybrany sz 
som ietu, ale stracił mandat z powodu wystę?! 
nia przeciwko bolszewikom na wiecu, na É 
rym przyjmowano delegacyę robotników: 
giełskich. 

Teror — według Martowa — nie osałbł; prz” 
ciwnie całą swą siłą zwraca się przeciwko. 
cyalistom, 
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podnoszą głowę i — jak chodzą słuchy — za- 
E, L WOYNICZ 


« JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczoń ska 
gm 

Co do niego, to prawie już zapomniał o 'nojce 
z powodu szczeniaka i z tego powodu nie żywił 
ido nikogo żadnej urazy, Cięgi były wszak dla 
niego czemś tak zwyczajnem; zresztą był on 
jeszcze w okresie barberzyńskim chłopięctwa i 
bił się zarówno dla samej przyjemności bicia 
jak i z pobudek natury uczuciowej, Niemniej 
instynktownie jakoś nie lubił Greavesa i Polw- 
heala, taksamo jak nie lubił Karolka Thowpso- 
Dna, tłustego chłopca o wąskiej klatce piersio- 
wej, którego ręce budziły w nim obrzydzenie, 
sam nie wiedział czenzu. Jack, jak rozmaite i- 
stoty pierwotne miał dziwną fizyczną odrazę 
do wszystkiego, co nie było całkiem zdrowe. 
Dziwna, że t&n subtelny instynkt naturalnego, 
wistrętu nie ostrzegł go dotąd przed wikarym; 
fu uczucie jego było całkiem proste ji żywioło- 
wę. nienawidził porostu swego wuja, taksamo 
jak kochał zwierzęta, a gardził wujenką Sarą. 

Nauczyciel, Hewitt, szedł drogą wiejską z o- 
azyma wbilemij w ziemię; on nie dzielił ogólnej 
mesołości, Odpowiedzialność zawodu zbyt mu 
ciężyła, jako że był człowiekiem sumiennym, a 
natura nie przeznaczyła go byla na nauczyciela, 

— Znów obaj razem — mruknął, patrząc za 
dwoma dużymi chłopcami, idącymi pod ramię. 

— Zawsze mają z sobą jakieś konszachty — 
rzokł nadchodzący z tyłu zarządca parafń, Ho- 


` witt szybko odwrócił głowę z uczuciem ulgi; on 


i zarządca byli starymi przyjaciółmi. 

— Strasznie jestem zgnębiony tą sprawą — 
rzekł Hewitt, — Czy sądzi, że wikary się czegoś 
domyśla? 

-— Jestem pewny, że nie; jnaczej bylby już 
cały zakład przewrucą do góry nogami. Wiesz 
przec.e, jaki jest surowy na punkcie moralno- 
ści. Pamiętasz co to było onegdaj z tą córką 
Roscoe'go,.. Bałem się naprawdę, że dziewczyna 
oszaleje ze strachu, Wszystko to bardzo piękne, 
ale bądź co bądź, on się znów posuwa za dale- 
ko, Dziewczyna taką młodą i nieświadoma, nie 
należało wywierać na ną tHkiego nacisku, 

— Pod tym względem ja się z tobą nie zga- 
dzam. Jako wikary parafji, powinien był znać 
uwodzicieła, by módz obronić imne dziewczęta, 
Uważam też, że tylko zwykły upór kazał jej 
zataić jego nazwisko. 

— Albo też zwykły strach. Bądź co bądź, co 
do chłopców... 

Nauczyciel aż odskoczył, 

— Wielkie nieba! krzyknął — chyba nie po- 
dejrzywasz żadnego y moich chłopców w spra- 
we córki Roscoc'go? 

— Och, nie, to się rozumie! Najpewniej jakiś 
miody rybak, To jest... 

Obaj nagie zamiitkii. 

— Wcale mi to nie przysało na myśl — ciąg: 
ugl po chaidli sarządea Z wyresem pomieszania 
na twarzy, — ale Greeves i Polwheal.. Tak 
czy owak, niema potrzeby zatruwanią sobie 
życia strachem przedwczesnym. Bo Bogiem a 
prawdą, sprawa to bardzo przykra. 

— Tak, a co najgorsze, że podejrzywarm, iż na 


dnie wszystkiego tkwi własny synowiec wik” 
rego, ż 
— Hewett, czy jesteś tego pewnym? Jack Je 
niewątpliwie. najniezrośnie*szym chłopcem, j s 
kiego kiedykolwiek zdarzyło m: się spotkać! 
ale na to on mi nie wygląda. Gdybyś powi? 
dział, że Tiompson.., 
— Och, co do Thompsona, to nie mam jat 
nych wątpliwości. Obawiam się jednak, że 1% 
Jacka dobry numer; takie to jakieś zamal 
działe i uparie. A ta jego w.adza nad wszi$ 
kimi chlopcami czyni go w najwyższym stop 
niu niebezpiecznym. S 
Wiesz przecie, że we wszystkich tych spraw. 
kach on jest przywódcą i wszędzie rej wodt; 
Nie wiem doprawdy jak pójść do wikarego? 
powiedzieć mu co podejrzywam, wobec lego 5, 
łego zamieszania, jakie już wywołał w szk0, 
Jednego jestem pewny: jeśli wyjdzie na 4',, 
jakiś skandal i wydali się chłopców, a gaz”, 
zaczną o tem piszć i w mieszają jego synow ca 
dla wikarego będzie fo cios, który go zła” 
Kto tam — Greggs? 7 34 
Wątly chłopak o nieokreślonym wyglądzie „ 
trwożnych oczach, nazbyt wypukiych i naz”*; 
blisko siebie, wyskoczył z poza kępy jalowć 
zdarł czapkę z gołwy, szczerząc zęby w wido% 
nem zakłopotaniu. Był to syn kowała wiejs* „ 
go i ionarzysz Jacka Raymonda, bez które 
pomocy nigdy prawdopodobnie nie byłby ©. 
odwag plędrować cudze sady. Urodzony Hd". 
zarabiał sobie sporo grosza towarzysząc Wi 
niom Hewitta na rozmaitych wyprawach ! t 
piezkich pod wodzą Jacka, lub też sprzedaj 
im ptaki, i przynęta do wędek, 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Około pożyczki przymusowej 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejm uchwalił 
Projekt pożyczki przymusowej w druziem czy- 
niu, a dziś nia ten projekt przyjść pod trze- 
Ue czytanie, Piawjca zwalczała tę pożyczkę, 
Mimo, że autorem je) jest czlonek tejże prawi- 
ty; p, minister skarbu Władysław Grabski, Gló- 
Wnym beroldem opozycyi był tak dobrze num 
any Dawid Abrahamowicz. Ten ośmdziesię- 
Uotelni człowiek, który przez pół przeszio roku 

Sejmie się nie jawił, ukazał się na widowni 
R chwili, gdy kapitalistom zagroziło niebcezpie- 
RGeństwo, że państwo raz jeden sięgnie do ich 
leszeni, Abrahamowicz wpadł na dowcipny spo 
ób: oto zaproponował, aby podstawą wymiaru 

życzki przymusowej nie był majątek, tylko 
bchód. Znaczyłoby to, że kapitaliści wymknęli- 

Y się z pod pożyczki, a główny jej ciężar spadl- 
Y na warstwy, żyjące ze stałych — niemożli- 
Wych do ukrycia — dochodów. Drugi członek 
drawicy, pos, Wierzbicki, chciał w inny sposób 
Uwolni* kapitalistów: przez postawienie wnio- 
Aku, aby od sumy majątkowej potrącić szkody 
Wojenne, W efekcie żaden fabrykant i obszarmik 
le zapłacjłby ani halerza, bo — co prawda — 
i ponieśli największe szkody wojenne, wyró- 
lywane obecnie wysokiomi cenami na wyltwo- 
fabryczne i produkty rolne, 

Sejm jednak nie poszedł w tym wypadku na lep 
łapitalistycznych obrońców, Nie mogło też być 
haczej wobec rozpaczliwego stanu, w jakim 
rb nasz się znajduje, W obiogu jest 35 miliar 
dów marek w banknotach, a na wtorkowem po- 
edzeniu uchwalono emisyę dalszych 5 miliar- 
dów. Dochody ze wszystkich podatków wyno- 
%23 10 miliardów, a same pensye urzędnicze wy- 
©gzą półtora razy tyle, Deficyt tegoroczny obli- 
tłopy jest skromnie na 30 miliardów, a będąca 
Obecnie w toku pożyczka „Odrodzenia“ dała ra- 
Piem 5 miliardów, Ten ostatni fakt jest wprost 
Liepojęty. Jak to możliwe, żeby z obiegających 
N miliardów nie zdołano wyciągnąć więcej, jak 

? Ten jeden fakt powinien wystarczyć, jako 
Rrpuniont za pożyczką przymusową, 
| Także nadzieje na suhbskrybowanie pożyczki 
dobrowolnej przez rodaków w Ameryce zawio- 
dy; zamiast spodziewanych 100 milionów wpły- 
helo tylko 17. O powodach tego niepowodzenia 
daje tow. Moraczewski ciekawe rewelacye: 
„Grupa p. Smulskiego w Ameryce zachowuje 
się opornie, Nasz ambasador, książe Lubomir- 
Ski, podczas podróży agitacyjnej za pożyczką, 
obiera 3 tysiące dolarów, jako dodatek specy- 
Uny, oprócz pensyi ambasadora i kosztów re- 
Drezentacyjnych. Agitacyę zaś za pożyczką od- 
aje w Tęce jej przeciwników. A kiedy nasi po- 
Słowie jeżdzili do Ameryki, aby tam agitować 
tą pożyczką, to załatwiali tam właene sprawy, 
Wyjeżdżając zaś szeptali na ucho rodakom: 
Wyjeżdżam, ponieważ pożyczka jest niepem ną, 

e jestem jej zwolennikiem". 

Wobec takich stosunków nie dziwnego, że 
nister skarbu musiał wobec własnych siron- 
lków użyć ostrych tonów. Na kapitalistach tył 
0 czyny robią wrażenie, 
ZZ Z 
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Co prawi minister Wrangla 
v Paryżu? 


Pan Struwe uznaje tylko Finlandyę 1 Polskę — 
Mę nie traktat ryski, Innym państwom 0þb-ecuje 
Mez, co kozakom astrachańskim, Mają one łe- 
ąg zcyjnie utonąć w rosyjskiem morzu. „Demo» 
łatą" Wrangel nie dopuści do pogromów ży” 
dowskich. Pieniędzy dla rządu krymskiego! 


ą finister spraw zagranicznych przy rządzie 
ję. u skim Wrangla, Strune, ponownie przy- 
tha} do Paryża, rozumie się, nie dla osobistej 
Y jeannosci, lecz, żeby opow iadaniem o sukce- 
le h Wrengla wzmocnić wiaię Francyi w oba- 
nie bolszewizmu, a zanazciu zapowne z zamia- 
ĉn nie dopuścić, aby regulowanie spraw wScho 
a ch w związku z pokojem ryskim wypadło nie 
Tzystnie dla „jednej, niepodzielnej Rosyi“, 
yli Rosyj rabunkiem c-rów ufundowanej, 
ał om się interwiewować prasie paryskiej, 
„Pięć miesięcy temu — móvil — szczątki ar- 
aj gene'ała Denikina schroniły się byly na 
y ym. Ludność, zdjęta paniką, oczekiwała lada 
Awila bolszewików, podczas gdy bandy rabu- 
„Ów grasowały na ulicach miast, nawet śród 
mego dnia, a organizacye bolszewickie two- 
„Vły się na calem terytoryum krymskiem. Od- 
zd gen. Wrangel — zaręcza p. Struwe — po- 
afit utworzyć armię dyscyplinowaną, która 
aje sjlne uderzenia 


& z q 


armiom czerwonym. 
gą brazil om Krym w twierdzę nie do zdoby- 


"e 


(po wyjściu Klary) 


Dawniej młoda panieneczka 


Rzekła mile kochankowi: 


— Daj mi, luby, karareczka! 


A dziś każda swemu powie: 


— Jeśli nie chcesz mojej zguby, 


„Miljonówkę'" daj mi luby! 


I pamiętaj — moja rada — 


Daj przed 6-ym listopada!... 
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Niezwykły wódz — pomyśli oszołomiony te- 
mi obrazami buyżuazyjny czytelnik francuski. 
Tymczasem cala ta genialność wojskowa Wran- 
gla miała źródło swoje w tem, że bolszewicy, 
uwziąwszy się na „poskromienie* Polski, mu- 
sjeli traktować front krymski, jako podrzędny 
i w ten sposób mógł się tam mocniej Wrangel 
usadowić, 

Inaczej rzecz określając — Wrangel w zna- 
cznym stopniu pasożytował na krwi, którą prze- 
łewał żołnierz polski... Ona mu dawała bezpie- 
czeństwo į pozwalała jako tako zeoryanizować 
zdemoralizowane klęskami szeregi demikinow= 
skie. - 

Pan Struwe szeroko następnie opisuje refor- 
my rolne, które ponoć na Krymie przeprowadzą 
Wrangel, chcąc sobje skaptować opinię chlop- 
ską, którą potrafił był swojemi okrucieństwami 
wzburzyć przeciwko sobie Denikin i wywołać 
na swoich tyłach istny pożar buntów chłopskich, 
Mniej nas obchodzi to „reformatorstwo* Wran- 
gla — pod obuchem konieczności; świadczyło- 
by ono tylko, że Wrangel ma mniej zakutą gło- 
wę, niż Denikin, 

Ciekawszem jest to, co Stfuwe podaje, jako 
program Rosyj w stosunku do narodów kreso- 
wych, którą to nazwę utarłe. terminologia nie- 
miecka, i 

„Skomplikowany problem narodowościowy — 
mówił — będzie rozwiązany na podstawie u- 
mów wzajemnych, których wzór dostarczają m- 
mowy, zawarte z kozakami Donu, Kubania, Te- 
reku j Astrachania, Rząd gen. Wrangla uzmaje 
niepodległość Finlandyf, z którą zamierza za- 
wrzeć stosunki jak najprzyjaźniejsze. 

Co się tyczy innych grup narodowościowych 
rząd południowo-rosyjski spodziewa Się, że przy 
życzliwem współdziałaniu sojuszników zasada 
prawa narodów decydowania o swoim losie bę- 
dzie mogła być pogodzona z interesami żywo- 

tnymi, zwłaszcza ekonomicznymi wszystkich 
części Rosyj odbudowanej na podstawie federa- 
cyjnej.” : 

Oddzielnie mówi p. Struwe o Polsco — zoba- 
czyiny jak, Tu wspominając o słabszych naro- 
dowościach, które carat był ujarzmił nadmiemia 
tylko, że gotów uznać niepodległość Finlandyj,., 
Finlandyę bowiem, nawet najbardziej obsta- 
jąca przy niepodzielności Rosyi niedawna nota 
amerykańska wydzielała z kompleksu ziem ro- 
syjskich, Wartość zresztą Finlandyi dla Rosyi 
była niewielka... Rosya zagarnęła ją była, ażeby 
osłabić Szwecyę i stworzyć zarazem oslonę dla 
stołecznego Petersburga, który dziś — bodaj że 
na diugi okres czasu stracil jako miasto szitu- 
cznie wysunięte na czoło — na odległym krań- 
cu nie mogące oddziaływać na kraj — szanse 
zostania z powrotem stolicą, Tedy na kamie- 
nie finlandzkie najmniej ostrzy sobie zęby Wran 
gel... 

Pozostaje problem innych krajów, a nade- 
wszystko Polski. Tu p. Strtuwe opowiada: 

„Co się tyczy kwestyi polskiej, rząd (imćp, 


Wrangla) uważa wciąż, że musi przygotowywać 


teren porozumienia, mając na widoku pokój 
trwały pomiędzy obu  siostrzenemi nacyauni, 
Otóż pokój z sowietami nie dostarcza żadnej 
gwarancyi realnej Połsce i równocześnie nie 
przedstaaia w oczach Rosyj anitybolszewickiej 
nic innego, jako tylko akt czysto foemalny", 

Jak widzimy, pora frazesem o „brataaiwie” p. 
Strune, zastrzega sobie, a raczej Rosyi wren- 
glowskiej, że nie uzna, gdy zechoe, traktatu ry- 
skiego. - 

tozumie się, że „tryumfujący Wramgel* uwa- 


żadby, że bolszewicy uczynili zadużo ustępstw 
lanc Ale do tego tryuinfu jeszcze bardzo da- 
ORO.. ? 

Fiulandya i Polska. — Tyle mógł wykrztu- 
sić p. Struwe: Litwa, Łotwa, Ukraina, Białomuś, 
Gruzya itd. — o tych krajach p. Struwe nawet 
nie wspomniał z nazwy, Te wszystkie kraje za» 
grzebuje on w jednym dole federacyjnym, przy. 
czem jako wzór ukladu federacyjnego stawia u= 
niowy, na podstawie których Wrangel korzysta 
z pomocy różnoimiennego kozactwa — po części 
rodowicie rosyjskiego, po części mieszanego: u= 
kraińsko-rosyjskiego lub rosyjsko-kałmuckiego, 

Kozactwo miało swoją odrębną oryanizacyę, 
wojskowo-stanową za oasatu, łączyło się z kontr 
rewolucyą, gdyż bolszewicy usiłowali jcb 6naa 
dycyonalny ustrój rozbić ną rzecz malorulnych 
oraz robotników miejskich, Wramgel zapewne 
udzielił tym orgamizacyom wojskowym rozszę« 
rzenia ich „przywilejów“. Takj wzór kozacko 
rosyjski mialby — zdaniem p. Struwego — Wya 
starczyć narodom, które choć przydławione 
skutkami rulny wojennej, przecie odetchnęły, 
powietrzcm woirem, zaznały życia, niekręp0r 
wanego niczyją przemocą, i 

1 to wedle p, Siruwego miałoby być pozodzeu 
njem zasady o swobodnej decyzyi narodów (I) 
z potrzebami „jednej niepodzielnej Rosyi*, i 

Ci „demokraci“ rosyjscy anj przez chwilę nie 
mogą wyobrazić sobie innej Kcsyi, jak tylka 
taką, jaką stworzyły przez krew, pożogi, wiarOs 
łomstwa ich carskie łwany, Piotry, Kstarzyny— 
cała ta ohydna przeszlość samodzierżców, 

I ci ludzie zarzucają Polsce, która była naj- 
bezczelniej zagarniętym łupem carów, ża ma 
imperyalistyczną żarłoczność. A 

A głosy ich nie są głosami bez echa, gdyż W 
znacznym stopniu echem jch, odkąd zwłaszcza 
wojska polskie zadały ciężkie ciosy armiom bol- 
szewickim, staly się sfery dyplomatyczne inam- 
cuskie, ! 

I w tem leżał wlaśnie tragizm Polski, wal- 
czącej z bolszewikami, że chcąc ich rozbić, aby 
uchronić się od ich naporu — musiala równo- 
cześnie widzieć, jak się w oczach ententy pod- 
niosły szanse Wangla, przyczem taż ententa, 
względnie Francya, nie troszczyta się już o ta- 
ką bagatelę, skąd powstało osłabienie Rosyi bol- 
szewickiej? : 

Ale nawet'tak pewny siebie na paryskim bru- 
ku p. Struwe i tak wobec Polaków dumny (jega 
współtowarzysze w Wanszawie obnoszą się na- 
tomiast z „sympatyami* dla Polski) uważa za 
wskazane na jednym punkcie uniewinniać 
Wrangla — mianowicie, gdy chodzi o pogromy 


żydowskie. i 


„Mogłem — mówił $truwe — zdać sobie spra- 
wę, że tendencye antysemickie, które niewątpli- 
wie jstnieją śród mas ludu rosyjskiego, zapnzą- 
tadą wiele osób na Zachodzie, Tendencye te nie 
mogą mieć żadnego wpływu na politykę rządu 
poludniowo.rosyjskiezo. Co więcej: o ile są one, 
w slanje wywołać czyny sprzeczne z zasadami 
prawa i cywilizacyi — czyny takie będą żela- 
ma dionią przez gem, Wrangla tłumione." 

Pan Struwe kończy apelem do kabzy alian- 
tów, ażeby Wrangel mógł wykonać i swoje „re- 
formy", dopeinić swych zbrojeń i wytrwać, do- 
póki bolszewizm nie zostamie obalony, 


powrócił 


Dr Grzybowski , oraynue 


ul. Długa 4, tel. 1278. 
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Groźba strejku generalnego górników 


Aprowizowanie robotników przemysłu wórni- 
czo-hutniczego było troską wszystkich państw 
prowadzących wojnę i każde starało się specyal- 
nie w przemyśle górniczo-huiniczym zapewnić 
nobońnikom aprowizacyę. 

W Polsce również w Ministerstwie aprowiza- 
cyi ustanowiono dział aprowizacyi specyalnej 
(A'S) a gdy górnicy zaczęli upominać się, by 
wydział ten spełniał swoje zadanie, ustanowio- 
no Komitet gospodarczy A S przy tym wydziale 
ministerstwa aprowizacyi, w Będzinie zaś i w 
Krakowie komitety gospodarcze miejscowe. — 
W skład ttych, komitetów wchodzą w Wansza- 
wie: reprezentant A S mimisterstwa aprowiza- 
cyi, reprezentant przemysłowców i reprazzn- 
tant górników. W Będzimie i Krakowie insp?k- 
bomowie ministerstwa aprowizacyi i po jednym 
reprezentancie przemysłowców i górników. 

Instytucya ta powstała wskutek żądań Związ- 
ku robotników przemysłu górniczego w Polsce, 
który też przeprowadził wybory reprczentantów 
we wszystkich zagłąbiach górniczych. Dziwki 
istnieniu Komitetów gospodarczych A S uniknę- 
liśmy wstrząśnień, na jakie narażała nas <a- 
mowola niektórych umzędmików, łapownictevo 
i malwersacye aprowizacyjne- 

Poprzednio, zanim mężowie zanfania stron 
interesowanych pilnowali, jak i gdzie rozdzie- 
lano aprowizacyę, ginęły całe transporty prze- 
znaczone do zagłębi węglowych, rewirów nafio- 
wych i salin. Dzięki interwencyi Związku robo- 
tników_ przemysłu górniczego, a następnie ofiar- 
nej pracy reprezentantów tego Związku społe- 
czeństwo nasze uchronione zostało od zaburzeń, 
do jakich doszłoby, gdyby okradzione masy 
górnicze narażano ustawicznie na głód. 

Jednak pomimo działań komitetu gospodar- 
czego, a obecnie już także pewnych zabiegów 
niektórych urzędników ministerstwa aprowiza- 
cyi, ostatnie tygodnie — zwłaszcza z powodu 
niedostarczania ziemniaków — doprowadziły do 
poważnych obaw o najbliższe dni. Zaaprowizo- 
wanie: zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego, 
oraz rewiru częstochowskiego — zdajmy sobie 
sprawę! — dotyczy masy górników wydobywa- 
jących węgiel i gdy ta masa z powodu głodo- 
wania nie pracuje lub pracuje tak, że wydaj- 
ność tej pracy jest mała, odbija się tó na całem 
naszem życiu gospodarczem, bo jedynym czyn= 
nikiem odbudowy zniszczonego wojną gospodar- 
stwa naszego jest praca. Z tej przyczyny Źwią- 
zek rooolników przemysłu górniczego w Polsce 
wydał list otwarty, by cale społeczeństwo o- 
strzedz przed grożącem niebezpieczeństwem, 

Co uczynić, by unikuąć niepożądanych na- 
stępstw — na to pytanie bdpowiedzieć powinni 
reprezentanci rządu, przemysłowców i robotni- 
ków. Związek robotników przemysłu górniczego, 
nie mogąc wziąć na siebie odpowiedzialności za 
stan aprowizacyi, nie uchy.a się jednak od 
współpracy i dał niejeduokrotnie dowód, że ro- 
botnicy uŚwindomieni i zorganizowani klasowo 
rozumieją potrzeby całego społeczeństwa. Przy 
tej sposobności musiiwy stwierdzić, że zato pe- 
wne czynniki rządowe (a szczególnie sam p. 
minister pracy) nie omminęły żadnej sposobności, 
by na głodzie mas górniczych nie próbować 
rozbijania ruchu robotniczego. Pozwalano sobie 
zwalać odpowiedzialność za zły stan aprowiza- 
cyi na reprezentantów robotniczych nawet wtedy, 
gdy pod murami Warszawy staiy wojska bol- 
szewickie! 

Kto spokoinie oczekuje nieszczęścia, nie my- 
śląc, jak zaradzić złu, a tembardziej ten, kto na 
nieszczęściu spekuluje (mniejsza o to czy w celu 
korzyści pieniężnych czy partyjnych), jest szko- 
dnikiem. 

Te uwagi nasuwają się w oczekiwaniu wieści, 
że reprezeuianci rządu, przedsiębiorców i robo- 
tników wspólnie uradzą, jak zapobiedz katastro- 
fie, i że rząd z całą energią zabierze się do tego, 
by zagłębia węglowe, nattowe, saliny i kopalnie 
rud prowiantować tak, by praca w górnictwie 
w wydajności nie spadła. M. B. 


„Kuryerek* wobec upominających sig o aprowizacyg 
górników polskich 


List otwarty Związku górniczego, ogłoszony 
drukiem i w prasie robotniczej „do społeczeń- 
stwa, sejmu i rządu* daje sposobność „Kuryer- 
kowi“ do obryzgania błotem robotników pol- 
skich wogóle, a górników w szczególności, p.t. 
„Stoimy znów pod batem grożącego nam strejku 
górników, Nie podając sposobu, jakiego użył 
Związek górniczy, by położyć kres niemożliwym 
stosuukom aprowizacyjnym — „Kuryerek* wy- 


pisuje niebywałe rzeczy o aprowizacyi górników 
w tonie podrażnionym. Poniewierając polskimi, 
wychwala niemieckich robotników, a wreszcie 
zapytuje, jakie będą następstwa „tego wiecznego 
bezrobocia“ ? 

Wypowiedzieliśmy w liście otwartym, dlaczego 
zmuszeni jesteśmy chwycić się takiego środka 
i ostrzegainy społeczeństwo całe przed giodze= 
niem górników. Nie nasycą nas mowały dzien- 
nika burżuazyjnego, ani porównywanie „głod- 
nego górnika z głodnym urzędnikiem. Na szczę- 
ście społeczeństwo polskie nie da w siebie wmó- 
wić, że górnicy „syci i dobrze odziani, szmu- 
glując swoje deputaty do Prus, grożą sirejkiem 
ministerstwu aprowizacyi i społeczeństwu“ ! 

Kto poniewiera roboinikiem poiskim i szerzy 
legendę o strejkomanii i lenistwie polskich ro- 
bołuików — co właściwie dobrego czyni w ten 
sposób dla Polski? 

Sekretaryat generalny Związku 
robotników przemysiu górniczego w Polsce 


Listy z kraju 


Sambor, 24 października. 
Nędza aprowizacyjna a nieudolność komisarza 
rządowego 

Przeżywamy bardzo ciężkie czasy, Cierpliwość 
ludności doszła już do ostatecznych ganic, 
Giód i mróz, bezrobocie i straszna drożyzna ©- 
gólna nędza klasy robiniczej, urzędniczej i rę- 
kodzielniczej z jednej, a niedołęstwo, maltreto- 
wanie wyniszczonej ludnoś ci i często nawet 
bezprawia i nadużycia władz z drugiej strony, 
oto tło naszego marnego życia, smutny obraz 
naszych stosunków, 

Miasto nasze nie zaliczało się nigdy do miast 
pzemysłowych, był jednak przed wojną dość 
ożywiony ruch budowlany i cegielniany, tak, 
iż robotnik tak w tych, jakoteż innych mniej- 
szych przedsiębiorstwach zawsze znaleźć mógł 
zajęcie i mimo nizkiej płacy był w stanie, dzię- 
ki temu, że miasto nasze — miasto emerytów —- 
zaliczało się do najtańszych miejscowości — po 
kryć codzienne potrzeby życiowe. Jakże stri- 
sznie stosunki się zmieniły! Okropności wojny 
z wszystkimi jej zastraszającymi skutkami dały 
się może najbardziej tutejszym robotnikom od- 
czuć, W przedsiębimstwach panuje zupełny za- 
stój, liczna rzesza robotników, a przedewszyst- 
kiem budowlanych ciegielnianych jest bez wszel 
kiego zajęcia, jest wprost skazaną na wymar- 
cie, a władze państwowe i autonomiczne, o ile 
chodzi o opiekę nad robotnikami — śpią, brak 
im wszelkiej inicyatywy, nie podejmują nawet 
najniezbędniejszych robót publicznych, mogą- 
cych dać zajęcie choćby małej części robotni- 
ków, nie mówiąc już o udzjełaniu jakichś 
wsparć dla bezrobotnych. Najskrajniejsza też 
nędza ogatmęla szerokie warstwy ludności i brak 
nawet nadziei, by te stosunki choćby w małej 
mierze się zmieniły, a to tembardziej, że wła- 
dzom naszym brak wszelkiego poczucia odpo- 
wiedzia Iności, 

Miasto nasze, którego powiat zaliczą się do 
majżyźniejszych, jest od trzech miesiący zupeł- 
mie bez chicba į mąki, Od trzech miesięcy nie 
trzymała ludność ani dekzjgrama mąki i chleba, 
dlatego jedynie, że starostwo wysłało zboże kon- 
tyngentowe do innych miejscowości. To już nie 
miedołęstwo, lecz zbrodnia popbiniona na zmal- 
tret owanej nędzą i głodem ludności, jeżeli się 
ją świadmie pozbawia środków żywności, a na 
wszelkie żale pociesza się. ją z tygoduia na ty- 
dzień nadzieją przydziału. 

Gospodarka naszą wyprowadzić musi z rów- 
nowagi nawet najbardziej spokojnych i nie dziw 
też, że w naszym grodzie kotłuje i burzy się 
mietylko w sferach robotniczych, cierpliwość 
doszła do ostatecznych granic — a władze po- 
winne zrozumieć, że głód i naigrawamie się ze 
słusznych żądań ludu doprowadzić może do nie 
zbyt miłych dla naszych kacyków niespodzia- 
nek. 


Bo nasz pan komisarz nadal, z miną napuszo- ` 


mej żaby, rozbija się powozami, ignoruje słuszne 
żądamia ludności, a sjedząc w opalonych bju- 
mach na swych stolcu syt i napit z miną paszy 
wydaje rozkazy, które ludność tylko maltretu- 
ją. A przecież obok starostwa jest przedewszy- 
skiem jego obowiązkiem poeterać się o nale- 
żyte funkcyonowanie aparatu aprowizacyjnego. 
Ale czetóż można się spodziewać po człowieku 
który raz dorwawszy się władzy, traktuje ludzi 
jak bydło, nie dopuzecza ich paged swoje jasno 
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oblicze, lecz każe swemu wożnemu odbierać in 
formcaye i zależnie od stanowiska zgłaszają” 
cych się udziela odpowiedzi wprost lu. prze” 
woźnego. Robotników z zasady do swego biurż 
nie wpuszcza, lecz daje im godzinami wyczeki* 
wać przed swojem biurem, by następnie przeź 
wożnego ich z niczem odprawić, Nawet przy 


"rozdzielamiu środków żywności kieruje się tom 


satrapa polityką i protekcyą, bo gdy przed kil- 
ku miesiącami rozdawano mąkę względnie z907 
że kontyngentowe, socyalistyczne konsumy nr 
czego z tego przydziału nie otrzymały, a iakkoł* 
wiek starostwo uznało ten postępek jako bot- 
prawny, jednak nie miało tyle siły względnie 
odwagi, by krzywdę tę naprawić. Tylko dzięk” 
interwencyi kilku naszych towarzyszy nie ode 
czuł pan komisarz tej krzywdy na własnej skó” 
rze, atcli czas już najwyższy, by tego szkodni* 
ka — o ile nie nadaje się do zakładu dla obł4” 
kanych — pociagnąć do odpowjedzialności i 3 
godności ojca miasta usunąć. 

Starostwo danego ludności pizyrzeczemia, % 
radę przyboczną zrekonstruuje — nie dotrzyma 
to — i dalej zawisłe są rządy w mieście od złej 
woli, grymasu lub widzimisię jednego lud kilku 
uzurpatorów. 

Włościamie (Wiłosowcy) i żydzi przedstawiś” 
jący dwie trzecie ludności nie są w radzie 19 
prezentowani, a z pozostałej jednej trzeciej cze” 
ści ludnoś ci nie mają ani robotnicy, ani ręko 
dzielnicy żadnego przedstawiciela, Prócz jedn?” 
go kupca i księży, zasiadają w radzie sami W 
rzędnicy przez endeków desygnowani, którzy 
mie znają należycie stosunków miejscowych i 
którzy — nie chcąc się widocznie zbyt czę5S 
stykać z politycznie niepoczytalnym  komis8” 
rzem —. z posiedzeń bardzo często się absentujś* 
Nie dziw też, że' ludność sarka i za złe zarz% 
dowi miasta bierze, iż nakłada na nią cor” 
większe podatki, a urzędników od ponoszeni* 
tych ciężarów zwalnia, Jasnem jest, że płace Y“ 
rzędników nie pozostają w żadnym stosunku 
obecnej drożyzny, ale poza tą warstwą urzędm” 
ków publicznych, jest jeszcze cala rzesza Pi 
dnych urzędników prywatnych, rękodzielników 
etc., których dochody sa znacznie mniejsze, d 
których aprowizacya jest o wiele trudniejs*® 
a mimo to pam komisarz zwnlnia tych pie". 

zych od dodatków gminnych lub od daniny 1% 
rzecz wojska, chociaż wedle ustawy wszyscy 
wnomiernie tymi podatkami obciążeni być wim” 
mi, Raczej winien był pan komisarz remonstt”” 
wać przeciw wysokości tej daniny,*a nie dopt 
ścić do tego, by Sambor, miasto nędzarzy — $ 
wyjątkiem kilku paskarzy — płacilo prawie t? 
le, jak Drohobycz, miasto miliarderów, Na ty 
nosumu panu komisarzowi nie starczyło, bo có 
obchodzi go kieszeń w półobywateli, skoro © 
swoją kieszeń wypchał różnemi synckuranik 
który w swej zachłanności na wysokie procen 
eubskrybował stutysięczną pożyczkę ausir} 
cką (widocznie z wielkiego patryotyzmu), 8 
przydział kilku dekagraniów kiepskiej mąki © 
Kże z pewnością z utęsknieniem nie czeka. 

Cza tedy najwyższy, by ten wichrzyciel, 920? 
trzący tylko nienawiść, a znienawidzony przeć 
wszystkich przeszedł w stan spoczynku į powić” 
kszył liczbę tutejszych emerytów, 

~ —000— 


Monowice, (pow. Oświęcim) 
26 października. 4 
Reforma rolna. — Wotum nieufności gposło 
Maślance 


Powiatowy Komisarz Ziemski w Białej zapro, 
eit na niedzielę tj. 25 października br, członkó” 
gminnych komisyi ziemskich powiatów sąd” 
wych Oświecimskiego i Zatorskiego do Mont 
wie, celem przedstawienia sprawy reiormv ro 
nej. Zjechali się członkowie kiikudziesię”” 
Kom sy: Ziemskich tych powatów, ale zwołuj? 
cy zebrane ne przyjechał, Zebrani zgroma:lś? s 
się pod przewodnictwem p. Jana Lerszczy” 
skiego, gospodarza w Rudzach i po wysłuch* 
niu referatu low. dr Wiktora Balandy z Oświ” 
emia uchwalono: założyć Stowarzyszenie cz 
ków Komisyi Ziemskich, któreby miało na ce 
popierać reformę rolną w powiatach, oraz 4%, 
żyć do uregułowania spraw wodnych w pow 8 
tach zwłaszcza do znies'enią wszystkich ste 
wów, które nie są przez władze wodne qote$ 
koncesyonow ane. R 

zgromadzeni wybrali w tym celu Komite 
który ma sięzająć zarejestrowaniem takif 
Stonarzysæenia, aż do tego czasu agitacy&. 
poparciem przez ludność reformy rolnej. ą 

Wszyscy zgodnie ayrażali opinię, że obsza”; 
dworskie, któro zaeniast uprawiać role, zaia 
po kilkadziesęt morgów grunta orne woda 
pod stawy, powinny być uznane w rozumieni% 
ustawy o reformie rolnej, jako gospodarstwa ” 
iiedbane pod względem kultury i natychmiś 
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wywłaszczone. Zarazem zebrani wybrali Ko- dnie z wnioskiem obrońcy dra Heswiego, nie 


m.tet wykonawczy, którego Przewodniczącym 
obrano Jana Le szczyńskiego z Rudz, Zastępca 
Jana Wanaia z Babic, a prowadzenie sekret 
Tyatu powuczono adw. dr, Bałandzje w OS’ 
miu, 

Zgromadzenie uchwaliło wyrazić protesi 
ciw wprowadzenie senatu a z uwagi, że p. 
Slanka, poseł z tutejszego okręgu wystąy 
klubu ludowców bez zapytania o zgodę wyia. 
tów wstąpił do klubu innego, pramicowego, w; 
Tazić temuż posłowi wotum nieufności i we- 
zwać go dó złożenia mandatu poselskiego, 


— 


Ł Sali sądowej 
Kraków, 26 października, 


O napady rabunkowe 

W sądzie okręgowym karnym odbyła się roż- 
Prawu przed sądem przysięgłych pod przewod- 
nictwem s. s. o. Hubaczka, przeciw Stąnisławo- 
Wi Staukowi, Józefowi Sulmie, Pawłowi Pieprz- 
nikowi i Pawłowi Bierzychudce, oraz Janowi 

tasje. 

Wedle aktu oskarżenia, Pieprznik w listopa- 
dzie 1918 r. w towarzystwie kilku innych na- 
Pastników wdarł się do mieszkania Leibów z bro- 
Nią w ręku. Bandyci zabrali materyały i inne 
Tzeczy wartości około 2500 koron. Nadto popeł- 
niii rabusie szereg innych napadów, między in- 
dymi do mieszkania Eisiga Findera, gdzie skra- 
dli 2260 koron. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska: 
zat Józefa Sulmą na 5 lat, Stanisława Stanka 
la 9 lat, Pawia Pieprznika na 6 lat i Pawła 

ierzychudeca na 2 i pół roku ciężkiego wię- 
Zlenia. Jan Kiasa został uwolniony. 


Epilog sądu doraźnego 


(rybunał orzeka winę, atoli nie wymierza żadnej 
kary 


W dniu 20 marca br. odbyła się, jak w swoim 
Cząsie donosiliśmy, przed sądem doraźnym w Kra- 
Owie rozprawa przeciw Władysławowi Odrzy- 
wc łkowi, girnikowi w Sierszy, o to, że w lutym 
1920 w lesie koło Czyżowa napadł z bronią za- 
Ojczą w ręku na Władysława Koczura i Wale- 
yę Makuch, przyczem zrabował im 360 koron. 
U12 kg mąki. 
Na podstawie przepisu, iż sąd doraźny ma 
Prawo sprawy, które w ciągu 48 godzin nie da- 
żą się wyjaśnić, przekazać sądowi zwykłemu, 
M doraźny na wniosek obrońcy dra Heskiego 
Odstąpił od wydania wyroku i przekazał sprawę 
Teysięgłym celem zbadania, czy rewolwer, u- 
kyty przy rabunku, był zabawką dziecinną, czy 
„4 prawdziwym rewolwerem. Nadto sąd dora- 
Żuy zarządził zbadanie, czy las, w którym po- 
Elniono rabuuek, należał do terenu Małopolski, 
"zy leż do terenu b. Królestwa Kongresowego. 
Po uzupełaieniu dochodzeń, odbyła się wczo- 
zd rozprawa przeciw Odrzywołkowi przed kra. 
owskim sądem przysięgłych. Przewodniczył s. 
k © Konopacki, oskarżał prokurator dr Stąpor, 
Onił aaw. dr Heski, 
N Qurzywołek przyznał się do rabunku, twier- 
Ził jeduak, że broń przezeń użyta była dzie- 
Manym pistoletem korkowym, a nie prawdziwym 
ćwolwerem. Wniosek obrońcy dra Heskiego, 
Y postawić przysięgłym pytanie o kradzież, 
tybunał odrzucił, i 
rzysięgli po naradzie przez swego zwierzch- 
jj dra Koinornickiego zażądali pytania © kra- 
pe? ł zatwierdzili to pytanie, przyczem atoli wy- 
ż Uczyli użycie broni, a natomiast potwierdzili, 
© kradzieży dokonano ze szczególną zuchwało» 
wd i przy użyciu gwałtu. Trybunał przyjął, iż 
dz gy kt przysięgłych obejmuje tylko zatwier- 
“ule przekroczenia kradzieży i uznał winnym 
Tzywołka przekroczenia kradzieży, uwalniając 
A Od rabunku. Za to przekroczenie trybunał 
Ed myśli § 265 p. k. nie wymierzył żadnej kary, 
ĉi Yż przyjął, że poprzednie kary kradziezy, ode 
ju; brane pizez Odrzywołka za inne czyny, są 
i, dostateczną karą za kradzież werdyktem ob- 
A, Ustawa bowiem postanawia, że jest recy- 
kip istą i ma być surowiej karanym tylko ten, 
Ty po ukaraniu za poprzednie czyny, nową 
ię, dną zbrodnię popełnił. Skoro zaś Odrzywo- 
tę Erę za poprzednie czyny odcierpiał dopie+ 
Rzy przychwyceniu go za rabunek w lesie ną 
ta Odę Koczura i Makuchównej, przeto te kary 
ści Idle poprzednie kradzieże nie są okolięzne. 
laa Obciązającą recydywy, lecz okolezności 
ako a 5 
dzącą, kióra spowodowała trybunał do zgo- 


Nik 


wymierzenia żadnej kary. 
jest to jeden z ciekawych wypadków, gdzie 
*ednie ukaranie wychodzi oskarżonemu nie 
o, lecz na korzyść ho myśli $ 266 p. k. 
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Kraków, 29 październiku, 


Wydalenie wojskowych rosyjskich 
i ukraińskich 
Skutki: rozejmu ryskiego 

Krakowskie DOGen. komunikuje: Wszystkie 
oddziały, instytucye i zakłady wchodzące w skład 
armii ukraińskiej i ochotniczych oddziałów ro- 
syjskich kozackich, na mocy porozumienia się 
z odnośnemi dowództwami i przedstawicielstwa- 
mi politycznemi winay opuścić granice rzeczy- 
pospolitej polskiej najpóźniej w terminie do 2 
listopada bs. tj. do dnia ratyfikacyi umowy. 

W związku z tem wszyscy olicerowie i sze- 
regowi armii ukraińskiej, armii gen. Bałachowi- 
cza, ochotniczych oddziałów rosyjskich, wzgl. 
oddziałów kozackich zgłoszą się do 30 bm. mię- 
dzy godz, 9 a 16 w biurze transportowem do- 
wództwa miasta dla otrzymania ‘dokumentów 
i dalszych instrukcyi. 

praem 


Dia inwalidów 


Generalna Ekspozytura Sekcyi Oploki M. S. 
Wojsk, Wydz, IV w Krakowie ogłasza następu.- 
jące wezwanie do zgłoszeń na ursa: rolniczo-o* 
grodniczy, straży leśnej, przygotowawczy semi- 
naryalny i pisarzy gminnych, 

I. 10-miesięczny kurz Tolniczo-ogrodniczy w 
Mydlnikach. Program tego kursu obejmuje 
wiadomości teoretyczne i praktyczne: uprawy 
roli, hodowli zwierząt domowych, warzywnie- 
twa, sadownictwa, pszczelnictwa i grzyboznaw» 
stwa. potrzebnych do wykonywania czynności 
na stanowiskach pomocników gospodarczych, 
oraz dla pogłębienia wiadomości rolniczych po- 
szczególnych rolników inwalidów. Na kurs przy 
jęci być mogą inwalldzi, którzy umieją czytać 
4 pisać i posiadają zdrowe nogi i przynajmniej 
jedną zdrową rękę, Kurs otwarty zostanie w 
listopadzie rm miarę zgłoszeń się odpowiedniej 
ilości kandydatów. Zgołszenia przyjmuje się do 
końca listopada br, Zaznacza się, że inwalidzi. 
którzy kurs rolmiczo-ogrodn:czy ukończą, będą. 
mieli pierwszeństwo przy uzyskaniu gruntów. 
przewidzianych reformą rolną. 

II. 10-miesięczny kurs straży leśnej w Mo 
krzyskach. Program kursu obejmuje wiadomo- 
ści teoretyczne í praktyczne potrzebne do wy” 
konywania czynności na stanowiskach strażni- 
ków lasowiych. Do przyjęcia ma kurs wymagane 
jest ukończenie szkoły ludowej, nadto zdrowe 
nogi i ręce (po zraniemiach, jednak nie ampus 
towane), Kurs otwarty został 11 bm. Zgłosze- 
ni adodalikowe na kurs przyjmuje się jeszcze 
do 15 listopada br. 

II. Kurs przygotowawczy seminaryalny, Pro- 
gram. kursu obejmuje przedmioty z zakresu I, i 
II. kursu seminaryów nauczycielskich, Po u 
koń:czemiu tego kursu absolwenci przychodzą. 
na £-letni kurs pedagogiczny, przygotowujący, 
kandydatów nauczycielskich do matury semi- 
naryalnej. Na kurs przyjęci być mogą 'nwaili- 
dzi, którzy ukończyli 4 klasy szkół średnich, 
iwzględ ie wydziałowych. Kurs roznoczął się 
15 października br. Dodatkowe zgłoszenia, no. 
kurs przyjmuje się do 30 listopada hr. 

IV. Kurs pisarzy gminnych przy okręgowej Eks- 
pozyturze Sekcyi Opieki M, $. Wojsk. w Wadewi. 
gach. Program kursu obejmuje wladomośei potrze- 
bne do wykonywania czynności pisarzy gminnych 
na wsi. Kandydaci na kurs oprócz czytania, pisa» 
nia i czterech działań rachunkowych przy przy- 
jęciu winni wykazać się ostatniem świadactwem 

zkolnem, świadectwem moralności I poświadcze. 
niem ze zwierzchności gminnej, że nie byli karani 
za zbrodnie i przestępstwa w chęci zyskn. Zgło- 
szenia na kura należy skierowywać bezpośrednio 
do Okręgowej Ekspozytury Sekcyi Opieki M. S 
Wejsk. w Wadowieach najdalej do t5 listopaaa br. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne na kursa ud L, Il. 
i LIL przyjmuje wydzial IV. Gen. Ekspożytucy Se- 
keyi Opieki M. S. Wojsk. w Krękowis, uL Smo- 
leńsk 1. 9. 


Reczniea 31 października. Celem nadania mia-* 


sta ozeświętnego charakteru zokazyi niedzielnej 
uroczystości, prerydrum m. Krakowa zwrara 
się ią drogą do wszystkich właścicieli realności 
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położonych w Rynku gł. araz- przy ulicach na 
Rynek krakowski prowadzących, aby ua nie- 
dzielę 31 b. m. ozdobili swe domy ciorąywiami 
o barwach narodewyci } miejskich. 

Dyrekcya poczt okręgu krakawskicjo zwraca 
uwagę, że bardzo często trafiają się wypadki 
odpadania nalepionych na koresgondeacyi zua- 
czków pocztowych. Badania wykazały, że przy- 
szyna odpadania marek tkwi w nieumiejęluem 
obchodzeniu się przy nalępianiu znaczków oraz 
nadmiernem ich zwiłżaniu. Brak do guwowa-, 
mia znaczków niezbędnych klejów zniewala mi- 
uisterstwo do używania inuycia preparatów mniej 
odpowiednich, wojennych, nieznoszących wiel- 
kiego zwiiżania, natomiast wyimagaiących, w celu 
zachowania lepkości marki przestrzegania, by 
nagumowaną stroną marki nie pocierać o przed- 
mioty zwilżone, bowiem klej wówczas zostaje 


muje się tylko do wyscanięcia. 

fegulacya uposażeń pracowników - miejskich. 
We czwartek 28 b. m. o godz. 5 po poludniu 
odbyło się posiedzenie sekcyi skarbowej i pra. 
wniczej, Mimo iż na porząaku dziennym siala 
sprawa regulacyi uposażeń pracowników miej- 
skich, zjawiło się zaledwie 5 radców (w ten 2 
socyałistów). R. mag. Przeorski przedłożył pro- 
jekt reguiacyi uposażeń pracowników miejskich 
w myśl zasad odnośnej ustawy sejmowej, przy- 
czem zmienia się dotychczasowe przepisy eme- 
rytalne. Wybrano subkomitet z 3 radców (tow, 
dr Müller, Puchałka, Wielgus) dla zreferowania 
tego projekiu. Następnie uchwalono ulworzyć 
60 posad kancelistów (XII—IX rangi), którymi 
zamianowani zostaną dotychczasowi dyetaryusze. 
Po powyższej regulacyi płace całego personalu 
gminy m. Krakowa wynosić będą 60 milionów 
marek rocznie. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków kra- 
kowskiega Ogniska nauczycielskiego odbędzie się 
w sobotę 30 października o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Oz iska (Rynek główny ż9). 

Wykład o Pomorzu ks, dra Tad. Kuszyrńskiego, 
prezesa Tow, kresów pomorskich, odbędzie się 
nie 29 października, lecz 5 listopada o godz. 4 
wieczorem w sali Kopernika. 

„0 dzisiejszym Wiedniu“ wygłosi preiekcyę red. 
Emil Haecker w niedzieię 31 bm. o godzinie 8 
wieczorem w Domu artystów (plac św. Duchaj 
staraniem krakowskiego Związku literatów. - 

Z teatru im. J. Słowackiego. Na nadchodzące 
święta ułożono repertuar w ten sposób, by 
licznym przyjezdnym dać przegląd wielkich su- 
kcesów teatru. W sobotę ukażą się po dłuższej 
przerwie „Dziady“, które powtórzone będą we 
wtorek i środę. Rolę Gustawa Konrada grają 
naprzemian Nowakowski i Bracki. Niedzielne 
popołudnie wypełni „Nina“ Kampta po raz 38 
wieczorem jako uroczyste przedstawienie w ro- 
cznicę oswobodzenia Krakowa „Kiliński*. W po- 
niedziałek 1 listopada popołudniu „Ponad śnieg*, 
wieczorem Ritinerowska „Tragedya Eumenesa*, 

Z teatru „Bagatela“. Dzisiaj po raz ostatni 
w tym tygodniu „Dom naprzeciwko*, kióry po- 
wróci na repertuar dopiero w poniedziałex naj- 
bliższy. „Kłaudyusz* wypełni wieczór sobotni 
z p. Nowackim w tytułowej roli. Wobec zupeł- 
nego powrotu do zdrowia p. Brydzińskiego, w ty- 
godniu przyszłym wznowiony zostanie „Tajfan* 
Lengyela z wybitnym artystą w roli dr. Toke- 
ramo. Bohaterką dramatu będzie p, Elsnerówna. 
Na wszystkie repertuarem zapowiedziane przed- 
stawienia bilety nabywać można przy kasie 
teatru. 

Hi-gi wieczór kameralny [nstytutu muzycznego, 
który odbędzie się w piątek 29 b. m. o godzi- 
nie 3 wieczorem, obudził niezwykłe zaintereso- 
wanie współudziałem znakomitej śpiewaczki o- 
pery rosyjskiej Janiny Niekraszowej, która z o- 
kazyi przejazdu przez Kraków uproszoną zo- 
stała na ten jedyny występ w naszem mieście. 
W .programie Mozart-Beethoven (kwintet smy- 
czkowy, pieśni i kwartet fortepianowy), 

Odnośnie de artykułu p. t. „Nadużycia w biurze 
kwaterunkowsm* w numerze 4 dnia 28 paździer- 
nika, uprasza magistrat © zamieszczenie nastę- 
pującego sprostowania: | 

miejskim urzędzie mieszkaniowym nie są 
zatrudnione żadne sły kobiece, ani w oddziale 
dla kontroli mieszkań, ani w oddziale referata 
mieszkaniowego, iecz tylko w oddziale kauce- 
laryjaym, gdzie załatwiają tylko czynności ma- 
nigulacyjne. Miejesi urząd mieszkaniowy nie 
wydaje żadnych kart na wolne mieszania o's- 
cylko dlatego, że żadna ustawa ani rozpor.: 
dzenie takich kart nie przewidnie, aio rowo" 
z powodu braku wolnych inieszsań. Nooni 
wydnie powyższy urząd Orzeczenia ve ooi 
szkań, wzglednie pomieszczeń w myśi u. o 
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ustawy z dnia 27 listopada 1919 i ustawy z dnia 
23 kwietnia 1925, daler karty najmu (zezwolenia 
na najem. wzztędnie podnajem mieszkań i po- 
mieszczeń), co dwukrotnie obwieszczeniem ogło* 
szono i wreszcie bilety kwalernicze dla ofice» 
rów. Wszyslkie powyższe pisma opiewają na 
ścisłe okreś:one osoby i mieszkania, tak, że inne 
osoby nie mogą z nich korzystać. Karty najmu 
i bilety kwaternicze doręczają referenci wprost 
peteniomm, a orzeczenia zajęcia otrzymu ą inte- 
resowani za pośrednictwem woźnych doręczy- 
cielskich. Obrót więc wspomnisnemi p smami 
miejskiego urzędu mieszsaniowego na podo- 
bieńsiwo jakichś przeknzów na okaziciela jest 
wykiuczcny i nie stanowi przyczyny trudności 
w otrzymywaniu mieszkań. Przyczyny tej na- 
leży szukać w ogólnym braku mieszkań i po- 
mieszczeń w Krakowie, spowodowanym przez 
zastój budowlany, oraz orzez nieustający wzrost 
liczoy urzędników i coraz nowych urzędów. 

Matkonojczyni Jsbiońska stanie przed sązem do- 
rożnym. Juk się dowiaduemy Eugenia Jabłońska 
i jej współniczki Sajdakówna, oraz Każlikówna, 
staną pized sadem doraźnym. Jabłońska oskarżona 
jest o skrytobdicze morderstwo dokonane na 
matce, Sz,dukówna o pomoc udzieloną jej w mor- 
derstwie, zaś Kożlikówna o dostarczanie Jabłoń- 
skiej trucizny, Rozpiawa ma się odbyć w przy- 
szym lygodniu w sądzie okręgowym karnym 
w krakowie przed specyalnym trybunałem dora- 
Źnyin. 

Awantura pijano! milionerki. Wczoraj w Podgó- 
rza wywuaia wielką awanturę uliczną niejaka 
Wiktorya Żur zamieszkała przy ul. Kraszewskiego 
8, milonerka wojenna., Była ona zupełnie pijana 
i podczas awantury wybiła kilka szyb sklepowych. 
Wywołauła ooa awanlurę z Zygmuntem Piegzą, 
przy ul. Kalwaryjskiej. Wskutek tej awantury po- 
wstało nebywaie zniegowisko, tak, że ruch ko- 
łowy zostat wstrzymany. Czterech posterunkowych 
i inspektor policyi ledwo ją uspokoi i odprowa- 
dzili na policyę, gdzie osadzono milionerkę w ate- 
szlach. Mąż Żurowej przed wojną był ezeladnikiem 
masarskim, dorobiwszy się milionów na koniach, 
które wywoził do Wiednia obecnie zaś stat się 
giosistą i prowadzi interesa na wielką skalę, 

Zamech samobójczy. Wczoraj w zamiarze sa- 
mobó,czym wypii lizolu 25 letni Józet Müller, 
zajęty w laboraloryum chemicznem. przy ulicy 
Długiej. Zawezwany lekarz pogotowia po zastoso- 
waniu środkow przeciw zatruciu przewiózł de- 
sperata do szpitala w. Łazarza, 

Znowu naped kandycki, Wczoraj na Kaz mierzu 
na Pawia Zicikowskiego napadli jacyś opryszkł 
i powaiiwszy go na ziemię, zrabowali 25.000 Mp, 
oraz losy. Na krzyk napadniętego zbiegła się 
puoliczność, a bandyci zuikii w ciemnych zauł- 
kaca Kazimierza. i 

Umytka oruturska, We wczorajszym artykule: 
„Na marginesie mowy posła Regera złożono błędnia 
w opisie gwartów czeskich: „l dziś do Namiestni. 
gta zdyża podobno komisya międzynarodowa...“ 
Powinno być: do flamiestewa. 
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z POLSKI 


O cpróżnienie rnuńł z wojska, Ministerstwo 
wyznan religijnych i oświecenia publ-cznego 
wzywa dyrekcye wszystkich szkół średnich, 
których lokaie sę zajęte obecnie przez szpitale 
wojskowa, aby o Lem don osiy bezzwłocznie mi- 
misterstwu, poląjac dokłudmie, jaki szpital jest 
w danej szkolę pornieszczony, czy szkoła jest 
zajęta w caiości «a szpital, i ilu chorych w nim 
przeLywa, 


Ruch kolejarski | 


Tarnów. Walka w Tarnowie wre nietylko z 
Kulikicin, ale także warsztaty zażądali usu- 
mięcia jednego z prowokatorów. — P. Lewicki 
oświadczył, ze ustąpi Sam, a nie usunie prowo- 
kutorów. Robotnicy zaqrwotestowali przeciw ta- 
kiemu traktowaniu sprawy. Na skutek tc.o 
przybył proloikułant z oddziału IV. p. Szurek, 
wtóry przesiuchiwał pracowników w obecności 
naczelnika Łewickiego, wreszcie oświadczył, że 
Dyrekcva musi warsztat zamknąć. Radca Lewi- 
cki nieśmie wplywać na protokół, a o ile cho- 
dzi o zamknięcie warsztatu, to pracownicy obej- 
mą go pod swój zarząd, 


E —0000= 


KING „OPIEKA“ 


UL. ZELKKA U. TELEFON 2474 


p AE A M A 


"TELE 


z dnia 29 paeieriika 
Pokój między Finlanuyg 
a fosyą 


Sztokholm. (PAT). Z Helsinaforsu donoszą 
dzienniki: Prezydent republiki zapowiedział u- 
chwałę sejmu w sprawie uznania traktatu po- 
kojowego między Finlaadyą a Rosyą sowiecką. 


Parlament niemiecki © 


Barlin. (PAT) Na pierwszem posiedzeniu par!a- 
mentu kanclerz Fehbrenbach oświadczył imędzy 
innemi: Niemcy pod względem woskowym zupet- 
nie bezsilne. W wojnie polsko rosyj:kiej zachowały 
one zupełną neutralność. Dobry duch niemieckie- 
go ludu okaże się odpornym na wszelkie pokusy 
ze strony Rosyi. Co się tyczy polskich represaliów, 
to uwiązani jesteśmy na łańcuchu. Jeśli łańcuch 
ten obluźni się na wschodzie, lo zaciesni się teni- 
bardziej na zachodzie. Niema już obecnie niemie- 
ckiego militaryzimu. Przedstawicielką military zmu 
jest obccenie Fraucya. W stosuuku do Niemiec nie 
mają francuskie zbrojenia żadnego celu. W kwe- 
styi Górnego Śrąska wyraził się kancierz, że pe- 
wne czynniki starają się zniweczyć postanowienia 
traktału pokojowego, jednak Niemcy w Polsce po- 
zostaną wierni swej ojczyżnie. Parlamentowi bẹ- 
dzie przedłożuny wniosek o związkowej niezale- 
żności Górnego Śląska. 


Walka 6 prezydenturę 
w Stanach Zjednoczonych 


Waszyngton. (PAT) Koła demokratyczne okazują 
obecnie zupełny optymizm w sprawie wyborów 
na prezydenta. Kandydat Cox oświadczył, że re- 
publikanów czeka wielka niespodzianka. Demokra- 
ci ogłasza ą odezwę, w której wyrszają nadzieję, 
że przyjdzie do zupełnego zaniechania polityki 
prezydenta Wilsona. 


Kompromis w strejku górników 
angielskich 


Londyn. (PAT). „Daily Express“ donosi, że de- 
legaci górników przyjęli kompromisowe załatwie- 
nie sprawy. W myśl kompromisu ustalono os!'4s 
tecznie podwyżkę wynagrouzenia w związku ze 
wzinożeniem produkcyi. Tymezasem 
powszechne poniesienie wynagrodzeń. 

Lyon. (PAT). Napręzen'e w strejku górników 
angielskich łagodnieje zwolna. Rokowania zprzed- 
siaw.cielami górników i rządu postępują w wole 
nem tempie naprzód, 

Londyn. (PAT). Weule „Manchester Guardian“ 
strejk górników można uważać za ukończony, 
Górnicy pode mą pracę od 1 lislopada. Rząd 
przyznał gornikom natychmiastową pouwyżkę wy- 
nagrodzenia o 2 szyling, a komitet wykonaw= 
czy górn:ków zgosził się na przejęcie części od- 
powieazialuości za pouniesienie produkcyi wę- 
glowej. 
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pracy Ligi narodów 
Bruksela. (FAT). Prezydent obecnej sesyi Rady 

Ligi narodów oświadczył dzienn karzom, że ba- 
dania sprawy połsko-litawSkiej me zusiały jeszcze 
ukończone. Sprawa gdańska zostane zbauana 
później. Rada Ligi narodów nie otrzymała je- 
szcze od Niemiec żadnej prośby o przypuszcze- 
nie do Ligi. Kada postanowiła stworzyć nieu- 
stający komitet finansowy i ekonomiczny ce- 
len: przeprowadzenia w dalszym ciągu prac nad 
zaprowadzeniem porządku w dziedzinie ekono- 
micznej, rozpoczętych przez.koniereucyę bruksel- 
ską, Wreszcie hymuns wyraził nadzieję, że 
Stany Zjedaoczone wyślą pcźuiej swojego dele- 
gata do Rady Ligi narodów. 


+ a & g ~ 
Po śmierci króla greckiego 
Paryż. (PAT). Według doniesienia „Echo de 
Paris” w Lucernie odbyła się w hotelu „Natio- 
nal* konferencya otuczenia bylego króla Kon- 
stantyna, przyczem poraz pierwszy Od czasu 
ustąpienia Konstantyna perlraktowano na dro- 


nastąpi 


ZŁOTE JEZIORO 
Awanturniczy dramat egzotyczny w 6 akt. Bajeczue scenetye i kostyumy, kolosalna wystawa, 


akcya niezmiernie żywa i interesująca rozgrywa się wśród pierwoinych osiedli i fantasi 
świątyń lacyan poludn. Ameryki. Dis młodzieżą dozwolone. Spec. dobrana egzot. muzyka. 


dze telefouicznej z poselstwem greckim w Bernie. 

Bazylea. (PAT). „Beseler Nachricnien* dono- 
szą z Paryża, że jest wykluczone, by mocar- 
stwa opiekuńcze Grecyi zgodziiy się, by król 
Konstaniyn wstąpił ponowule na troa. Natomiast 
jest prawdopodcbnem, że dadzą pierwszeństwo 
najsiarszemu sydowi przed miouym księciem 
Pawłem. „Matin“ pisze, że królowa rumuńska, 
kiò a bawila w Paryzu, poinformowała się O 
istnieją ych dyspozyc,ach, zanim oddala rękę 
greckiemu następcy tronu. 

Ateny. (PAT). Przed ogłoszeniem ks. Pawła 
regentem rząt zażąda formatnej abdykacyi ex- 
króla Konstantyna, oraz zrzeczenia się pretensyi 
do tronu przez księcia Jerzego. 

Paryż. (PAT). Poset grecki w Bernie wyraził 
księciu Pawiowi kondoł ncyę swego rządu z po 
wuuu zgonu króla i zarazem porntormował ks. 
Pawła, że powołany jest do oujęcia tronu. 


Przegląd społeczny 


Baczność pómocnicy gosoodnio-szynkarscy! Nie 
przyjeżdżać do Przemyśla! Zakaz ten — aż do od- 
wolania — odnosi się zarówno do kelnerów ja- 
koteż do sil pomocniczych zawodu gospodnio szyn“ 
karskiego, 

l. Zjazd delegatów Związków i zrzeszeń należą” 
cych do Centrali pracowniczych Związków zawo* 
duwych Rzeczypospolitej Polskiej odvędzie się 
w Warszawie w gmachu handlowców przy ul. Sien- 
nej 16, dnia 3l-gv października i i listopada 1920. 


2400.000 marek 


wygrana 
Losy do l-szej klasy grusz 


Braci Safier, Kraków, plac Dominikański 1. 
Ciagnienie 15 i 16 listopada b, r. — Co drugi loś 
wyyrywa. — Cena: caty ios 120 mk, */a bu mkw 

Ja 3U mk., 'je 15 marek. 2445 


Glówna 


Stowarzyszenia Í zgromadzenia 


Posiedzenie Wydziału Rady robotniczej odbędzie 
się w piątek 29 bm. Oo godz. 6 wieczór w Sekre* 
taryacie ludy vobotuiczej. Prezydyuińe 
Posicdzenio pelnej Rady Robotniczej wraz * 
mężami zaufania wszystaich zawodów odbydzi8 
się w piątek dua 29 października, o godz, 7-0 
wieczór w sali Związku Stow. Kob, przy uk 
Dunajewskiego 5, Na porządku dziennym spra” 
wa aprowizacyi, Obecność wszystkich konie” 
czna. Wydział. 

Posiedzenie komisyi prawniczej odbędzie się 
w niedzielę 31 bm. o godzinie 3 popot. w sekte” 
taryacie Rady robotniczej. Na posiedzenie to 24” 
prusza się następujących towarzyszy: Dra Müllers» 
Dra J. Drobueru, Pawlowskiego, Makarę, Figlia 
Polewkę, Ziembównę, Grochalu i Zabugtę. - 

Prezydyuń 

Posietzenie Zarządu i Rady nadzorczej podgó”” 
skiego rod. stow. spoż. „Naprzód“ odbędzie 3i% 
w sobotę 30 pażdziernika o godz. 7 i pół wiec: 
w biurze konsumu. 

Zgromaszenie robotników przemysłu skórzaneg? 
odbędzie się 31 bm. o godz. 2 popoł. (w niedz?” 
lę) ul. Dunajewskiego 5, Il. p. z następującym p” 
rządsiem dziennym: 1l) Spiawożdanie zarząd 
a) z działalności, v) kasowe; 2) Wybory zarządu 
3) Wybory komisyi kontrolne; 4) Wybory sądu 
koleżeńskiego; 5) orgauizacya; 6) wolne wniosk” 
Wobec ważności -prawy obecność wszystkich czło” 
ków jest konieczna. Uprasza się o punktualo$ 
przybycie. Zarząd: 

Baczność Tokotnicy kudowlanii W dniu 
października (piątek) odbędzie się Zgromu.łzć 
nie robotników budowlanych, w sali ut. Dun 
jewskiego 11 piętro. Sprawy ważne, o liczny W 
dział zaprasza Zarząd, 

Wicczorek towarzyski urozmaicony * niesp9. 
dziankami, urządzają w sobotę dnia du pa 
dziernika o godzinie Bej wieczór Mrakowsc 
kokotnicy bndowiani, Wstęp ścisle za zaproszć 
wani, które wydaje się codziennie wieczore” 
od godziny 6—8 przy stowarzyszeniu na IHC! 
piętrze, 
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Klasa robotnicza 


Myślenice. Na hasło rzucone przez Centralny 
Komite Wykonawczy PPS wstrzymano de- 
monsiracyjnio w fabrykach i warsztatach my- 
Ślepickich pracę, na znak protestu przeciwko 
Serztowi, przeciwko reakcyjnej konstytucyi, a 
za Sejmem jednoizbowym, za Izbą pracy. Na 
licznym wiecu robotników i mieszczan uchwa- 
lono jednomyślnie przedłożone rezolucye. 

Żywiec, Dnia 18 października był Żywiec, mia 
sto niegdyś nawskróś endecko-kerykalne, świad- 
kiem przewspaniwiej demonstracyj ludu pracu- 
jącego przeciw zakusom reakcyi, narzucenia mu 
drugiej Izby — Senatu. 

W Rynku zeszły się potężne dwie grupy ludu, 
z których jedna nadciągła że Sporysza — to lud 
pracujący w śrubiarui, druga znów od stacyi 
kolejowej — to pracownicy kolejowi, robotnicy 
i robotnice papierni i browaru, W obu grupach 
widniały obok sztandarów partyjnych tablice 
z napisami: „Puecz ze senatem', „Precz z izbą 
przywilejów", „Niech, żyje Polska Ludowa", 
„Nicch żyje Józef Pilsudski', 

Zgromadzenie to zagajł tow. poseł Durczak, 
następnie przemówił krótko delegat z Krakowa, 
Z kolei tow, Giercuszkiewicz, urzędnik kolej,, 
w dłuższem przemówieniu zdemaskował niecną 
roboię posłów reakcyjnych. Następnie przema- 
wiał tow, Serkowski, który w dłuższein przemó- 
wieniu przedstawił robotę endecyi w czasie na- 
jazdu bolszewickiego, która w tym czasie goto- 
wala się do zamachu stanu, a dziś znów przez 


wprowadzenie Senatu pszywilejów chce wyko-, 


Rać drugi zamach na prawa ludu pracującego. 

Uchwalono reze'ucyę, w której zgromadzeni 
witają z zadowoleniem wiadomość o pokoju i za 
wieszeniu broni i wzywają reprezentanta klasy 
robotniczej w rządzie tow, wiceprezydenta Da- 
Bzyńskiago, by nje ustawał w energicznych sta~- 
naniachi celem doprowadzenia do ostaiecznego 
zakończenia wielkiego dzieła pokoju. i 

Dalej zgromadzeni stwierdzają, iż uchwalenie 
drugiej izby (senatu) byłoby pogwałceniein idei 


I demokputycznej, a tem samem krzywdą dla lu- 


du pracującego i żołnierza, walczącego o niepo- 
ległość Republiki Ludowej Polskiej, 

Uchwalono również wniosek, wyrażający wi- 
teprezydentowi posłowi tow, Daszyńskiemu u- 
manie i serdeczne podziękowanie za Jego nie- 
zmordowaną pracę dla zwycięskiego zakończe- 
Nią wojny i osiąenięcia pokoju, zaś Naczelniko- 
Wi Państwa, Naczelnemu Wodzowi Józefowi 

Ułsudskicmu, jako twórcy Wolnej i Niepodler 
Blej Tolski, pierwszemu į wielkiemu Ọby wate- 

1 Polski, hold į cześć! i 

Następnie zgromedzeni uszeregowani w czwór 
ki Przeszli ulicami Krakowską, Jagiellońską i 
lościuszki, śpiewając pieśni palryotyczne i 

zerwony Sztandar, pod pomnik Grunwaldzki, 

utaj po przemówieniu tow. Giercuszkiewicza, 
anilcstacyę zskońnczono, 

Wielkie wrażenie wywarło w mieście wystą- 
Bienie zorganizowanych kobiet z papierni, które 
~ karaych czwórkach brały w demonstracyj u- 

zial, 

Andrychów. W dniu 18 bm, odbyla się tu 
Wspaniala manifestacya przeciw Senatowi. Już 

godz. ? rano, zebrali sę robotnicy pod bramą 
Gabryki, skąd udali się pochodem na zgromar 
żenie, na którem przewodniczył tow. Cwiert- 
m, Przemawiali tow. Hojny, Polak, Matlach i 
.letraszok. Po uchwaleniu rezolucyi protestu- 
?cej przeciw utworzeniu Senatu, uformował 
Ję pochód, który z tablicami, na których wi- 
tn ały główne żądania klasy robotniczej, udał 
aS do rynku pod Pomnik grunwaldzki, Wzno- 
z no okrzyki: Precz z reakcyą endecką! Precz 
p, TOS2N2i ludu pracującego! Precz z senatemi 
Mech żyje rząd robotniczo-włościański! 
„żakopane. Dzień 18 października był zarazem 
leoa karności partyjnej. Bez specyalnych 0- 
Lp ani afiszów, na wezwanie mężów zaufania, 
h; Sw Zakopanem stanęła praca w przedsię- 

twach budowlanych, a nawet drobnych 
possztatach. © godz. pół 10 rano na oznacze. 
FM miejscu zbiórki zebrali się w niebywałej 
„Ci robotnicy i”brać chłopska. Wiec, który 
Man tow. Jankowski, ośmietiejąc znaczenie 
qólku w całej Polsce jako protestu klasy pra- 
lg Se) przeciw zamachowi reakcyi na prawa 

„U. Do prezydyum wybrano tow. 1. Pławe- 
Ry BO, Schreiera j Smolińskiepo. Referat o 
M lezeniu konstytucyi wygłosila tow. Jan- 
t Ska, Po przemówieniu T. Kowalczyka u- 
w, alone następującą rezolucyę: Zebrani na 

pu w dniu 18 b. m. w Zakopanem stwierdza- 
$ e projekt większości sejmowęj utworzenia 
D atu jest nowym zakusem na prawa klasy 

-Ującej, która nie poto krwawiła się na po- 


O POW STOW 
NAPRZÓD 


przeciw senatowi 


lach bibw w obronie Rzeczypospolitej Polskiej, 
aby odzyskamą Ojczyznę oddać we władanie 
burżuazyi tej samej, kióna w dmiach niewoli 
niepodległości się wyrzekia, a obrońców jej de- 
nuncyowała władzom zaborczym i lżyła imie- 
niem wawchołów i mętów społecznych. Zebra- 
ni domagają się stanowczo: Sejmu jednoizbo- 
wego, wyboru prezydenta przez lud za pośre- 
dnictwem wybranych elektorów, reierenuum 
i ustawodawczej inicyatywy Ludowej Izby 
Pracy. Oświadczamy, że jesteśmy gotowi całą 
siłą i stanowiczością bronić swych praw. Poczem 
uformował się pochód demomstnacyjny, który 
przeszedł głównymi ulicami pod sztandarami 
PPS, Związków zawodowych, niosąc transpa- 
rent z napisem „Precz z Izbą przywilejów — 
Senatem“. Pod lokalem Związków zawodawych 
po przemówieniu kilku towarzyszy manifesta- 
cyę zakończono wodśpiewamiiem  Cnenwonago 
Sztandaru. 

Sklepy wszystkie były do południa zam- 
knięte, a niektóre cały dzień. Ponieważ strejk 
nie był specyalnie płoklamowany. przoto mając 
na względzie z jednej strony chmakter Zako- 
panego jako zdrojowiska z drugiej zapobieżenie 
spodziewanym prawokucyjnym wybrykom, de- 
legaci rob. obchodzi o g“ dz. 9 sklepy prosząc o 
zainkmięcie na czas manifestacyi. Z uznaniem 
podnieść taweba obywatelskie stanowisko sta- 
rych firm, które przychylnie prośbie zadość na- 
tychmiast czyniły. Natomiast kilku malkoten- 
tów dorobkiewiozów wojennych oponowało na- 
der głupimi argumentami. Widząc jednak, że 
wielkie sklepy nie czynią żadnych wstrętów, 
pochowali swoje ogonki jak zbite szczeniaki. 
Całą akcya miała przebieg spokojny i poważny. 

Zagórz, Wiec w sprawie senatu odbył się tu 
w sali „Sokola“. Zagajł przewodniczący Komi-- 
tetu bow, Stroński. Referaty o konstytucyi i szko 
dliwości senatu dla klasy pracującej wygłosili: 
tow. Skowron, Kepodzki i Ochęduszko. Po wie- 
cu uchwalono odnośną rezołucyę i przestano ią 
na ręce marszałka Sejmu, na ręce Klubu posłów 
PPS i innych klubów sejmowych, które popie- 
rają ruch robotniczy, Po odśpiewaniu „Cżo”- 
wonego Sztandaru“ uformował się pochód, który 
w sile okolo 400 łudzi wyruszył przez wieś na 
cmentarz, gdzie pod krzyżem powstańców 63-go 
roku wygłosi? płomienną mowę tow, Skowron, 
oddając cześć poległym szermierzom za „naszą 
i waszą wolność”, a zarazem į poległym w roku 
1918 pod Ustrzykami dwom naszym pracowni-- 
kom, a mianowicie śp, tow. Wojnarowi į Solo- 
nowi, w walce z Ukraińcami, Następnie oddali 
zerumiadzeni cześć obywatelowi J. Piisudskie- 
mu, Po odśpiewamiu pieśni okolicznościowej 
siormowano pochód i przy śpiewie pieśni robo- 
tniczych powrócono przez wieś na peon dwor- 
ca kolejowego, gdzie po wzniesieniu okrzyków 
na cześć Naczelnika państwa i twórcy pokoju 
tow, Daszyńskiego pochód rozwiązano. Przez 
cały dzjeń spokoju nje zakłócono, W okoiicy 
najbliższej Zagórza, w dziale naftowym (kopal- 
nie), jakoteż j w dziale budowlanym (budowa 
dworca w Nowym Zagórzu przez firmę prywa- 
iną) na znak protestu przeciwko senatowi pracę 
wstrzymano. Strejk udał się w zupełności. Cała 
praca na kolej z wyjątkiem ruchu, który był 
uirzyimany, stanęła, sklepy były w myśl odezwy 
Komitetu miejscowego zamknięte, 

Dękica. Na odbytem 18 październiką zgroma- 
dzeniu, pod pazewodnictwem kol. Józefa Mi- 
siewicza uchwalono następującą rezolucyę: 

Zgromadzeni w dniu demonstracyjnego straj- 
ku pracownicy kclejowi w Dębicy pragną bu- 
dować Polskę na zasadach demokratycznych 
i domagają się utworzenia rządu robotniczo- 
włościaliskiego. Żądają od Sejmu uchwalenia 
demokratycznej konstytucyi, by raz wreszcie 
lud pracujący za tyle lat niedoli otrzymał nale- 
źne mu prawa do władzy. 

Protes.ujemy przeciw utworzeniu senatu. 
Zgromadzeni mają zaufanie jedynie do Naczeł- 
nika państwą i do posłów PPS i gotowi są do 
najcięzszej walki w obronie praw ludu pracu- 
jacego i demokracyi. 

Cześć J. Piłsudskiemu! Czesć Polskiej Partyi 
Socyalietycznej! 

Jażło, Demonstracya prołeiaryatu jasielskie- 
go powiatu wypadia imponująco. Strejk był 
powszechny, funkcyonowalła tylko kolej i pocz- 
ta. O godz. Bej rano zgromadwili się robotnicy 
przed lokalem orgenizacyi kolejarzy. Przybyl: 
towarzysze z rafineryi z Niełowic, kolejarze i 
proletaryań wsi okolicznych. Wśród dźwięków 
muzyki kolejowej udal. się towarzysze pocho- 
dem do sali sokoa na zgromsdzenie. Zagaił 
tow. Sarna. Przewodniczy (ow. Jasinzki z Nie- 
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głowic, sekretarzowali tow. Sarna i Henzlowa. 
Referat wygłost tow. Jasiński z Krakowa. 

Uchwałono rezolucyę protestującą przeciw 
senatowi a żądającą wyboru Naczelnika Pań- 
stwa przez lud, referendum, Izby pracy, świec- 
kiej szkoły, rozdziału kościoła od państwa itd, 
Śpiewając pieśni robotnicze, imponujący po 
chód udal się pod starostwo, gdzie delegacya £ 
tow. Jasińskim na czele wręczyła Staroście ur 
chwaloną rezolucyę. Następnie pochód udał się 
pod lokal organizacyi gdzie po przemuwieniu 
tow. Jasińskiego, Szewczyka i Kuwasiewicza, 
manifestacyę zakończono. Zebrani rozeszli się 
wśród okrzyków: Niech żyje twórea pokoju 
tow. Daszyński! Niech żyje Naczelnik Pań- 
stwa! Niech żyje solidarność robotnicza! 

Jarosław, Półdniowym strejkiem manifesto- 
wali robotnicy tutejsi swą wolę za jedmoizbo- 
wym Sejmem a przeciw Senatowi, O godzinie 
12-tej w porudnie odbyło się w sali Stow. „Gwiar 
zda”, nie mogącej pomieścić uczestników wiel. 
kie zgromadzenie ludowe, Po zagajemiu przez 
tow, Majlicha wybw'ano przewodniczącym tow, ` 
Kaisera į włościanina z Pawłosjowa, tow, Pry- 
musa, Sekretanzował tow. Majlich, Reforowalf 
tow, poseł Łańcucki į Chudy, gorąco oklaski- 
wani przez zebranych. Pocsem po trzygodzine= 
nych obradach zaproponowana przoz posła tow. 
Łańcuckiego rezolucya zostala uchwalona jedna 
myślnie, Następnie uformował się pochód z ozer 
wonym sztandarem na czela į tablicami, który. 
pizoszedł ulicami: Rynkiem, Grodzką, Grun- 
właldzką į A, Dietziusa, aż pod lokal PPS, gdzie 
po przemówieniu tow. posła Chudego pochód 
rozw$ązał się, 

Jazowsko. Dnia 18 października odbyło sig 
tu zgromadzenie robotników i chłopów w spra 
wie protestu przeciw senatowi. Do zebranych 
przemówił tow, Frohlich, piętnując zamiary 
reakcyi, która knuje nowy zamach na prawie 
ludu, narzucając Polsce drugą Izbę — senat, 
któryby się składał ze sług wielkiego kapitału 
i wielkiej posiadłości ziemskiej, Wkońcu mowo% 
przedstawił zebranym rezolucyę  domagającą 
się jednoizbowego sejmu, wybieralności Nar 
czelnika państwa przez łud za pośrednictwem 
miybranych elektorów referendum i ustawoda. 
wczej inicyatywy ludowej oraz izby pracy, Ret 
zolucyę uchwalono, poczem przewodniczący, 
tom. Miczyk zgromadzenie rozwiązał, f 

Rytro, Na wezwanie C, K. W. zaprzestano tu- 
taj pracy popołudniu dn. 18 bm. solidaryzując 
się z proletaryatem całej Polski. Na licznem 
zgromadzeniu przewodniczył tow, Laborda, se- 
ketarzował tow. Chmielak, referował tow. Lis 
siewicz, Mowca omówił historyę konstytucyi w. 
Polsce przedrozbiorowej wreszcie szeroko omó- 
wit sytuacyę polityczną w kraju. Uchwalona 
rezolucya protestuje przeciwko wprowadzeniu 
senatu, przeciwko wybieralności prezydenta 
przez senat i sejm i domaga się jednej izby po- 
słów, wybienalności prezydenta przez lud za pos 
średnichwem wybranych elektorów, | 

Glinik Maryamyolski Dnia 18 października 
na odgłos syreny iabrycznej o godz. 9 nano robo- 
tnicy rafineryi, fabryki maszyn, porzucili pra” 
cę, udając się na zgromadzenie, Po zagajeniu 
egromdzenia przez przewodaiczziceogo komitetu 
PPS tow. Szydłowkincgo i przermówicmiu tow, 
iuluszyńskiego i Frydy z Glinika oraz tow: 
Ziomka z Livuszy, Wuuzy myjastiłi cel i zma- 
czenie Sirejku demonstracyjnego, zebrani towa 
rzysze w liczbie około pięciu tysięcy z czerwo- 
nym sztandarem przy śpiewie pieśni robotnie 
czych udali się w pochodzie do Gerlic, pod sta- 
rosiwo. W drodze do pochodu przylączyli się 
towarzysze z Libuszy, kolejarze z Gorlic, Glini- 
ka i Zagórzan. i 

Po przemówieniu tow. Szydłowdkiego udała 
się delegacya do starosty, przedkładając mu u- 
chwaloną puzez zgromiuizonych następującą 
rezolucyę: Robotnicy rafineryi nafty i fabryki 
maszyn z Glinika Marysnpolskiego i okolic, 
oraz kolejarze wsiurzyimują w dniu 18 paździer= 
nika pracę dla wyrażenią wspólnie z całym pro- 
leiaryatein protestu przeciw zamachom reakcyi 
na prawa ludu, przez zamierzone utworzenie 
Senatu, hamulca reform społecznych, których 
odradzającej się Ojezyźnie potizeba. Robotnicy 
przestrzegają reakcyę przed prowokowaniem 
mas pracujących i oświadczają, że gotowi sę 
użyć wszelkich środków do odparcia zamachów. 
endecko-klerykalnych imeyganiów. Robotnicy 
wyreśają uznanie rsęddowi sa doprowadzonie do 
skutku dziela pokoju z Roayę i wzywają go do 
jaknajrychiejszego  ukończemia  pertiaktacyj 
pokojowych i umożliwienia powrotu naszym sy- 
nam i braciom do domów. 

Po przyjęciu do wiadomości rezołucyi przed 
starogtwo i przemowie tow. Frydy, udał się po- 
chód na Rynek. Tu przemówił do zaromadzo- 
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nych tow. Szydłowski, wznosząc okrzyk na cześć 
Piłsudskiego j „Precz z Senatem!“ Z rynku udał 
się pochód z powrotem do Glinika, gdzie został 
rozwiązany. Zaznaczyć należy, że demonstra- 
cya ta była jedną z najwspanialszych, jaką 
Gorlice kiedykołwiek, oglądały. F. 5. 

Ustrzyki, Wydano przez PPS hasło strejku 
generalnego znalazło karny posłuch u wszyst- 
kich robotników rafimeryi w Ustrzykach i w o- 
kojiczych kopalniach. Przea wszędzie stanęła. 
Kornitet miejscowy urządził zgromadzenie pod 
gorem niebou na rynisu ustrzyckim, zagaił je 
tow. Mazurkiewicz, puzewodniczył tow. Schi 
ster. relerował tow. Maciej Nowoświat z Prze- 
śla. Po zgromadzeniu odbył się przy udziale 
akaio 1000 osób manifestacyjny pochód przez 
'miasio aż do lokalu związkowego koł rafineryi. 

Rovienka. Robotnicy warsztatów „Wankowa” 
i okolicznych kopalń nafty zastanowili 18 b. m. 
pracę i zebrali się w pokażnej ilości na placu 
koło poczty w Ropience, gdzie odhyto zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem tow. Haji i Gect. 
Po zagajeniu tow. Kreta omówii referent tow. 
Przeorski z Przemyśla powody i znaczenie na- 
szej walki. Imieniem utwańskieh robotników 
zaznaczył tow. Gec zupełną solidarność z ukcyą 
PPS. Po dalszem przemówieniu tow. Suska u- 
wządziii zebrani demonstracyjny pochód wśród 
spiewu pieśni robotniczych. 

Starzawa. Z inicyatywy przemyskiego komi- 
tetu okręgowego pnzyłączyti się i robotnicy tu- 
tejszego tartaku parowego do akeyi całego pro- 
letaryatu w dniu 18 b. m. W bali maszynowej 
odbyło się pod przewodnictwem tow. Kuczkow- 
skiego zgromadzenie, na którern referbwał tow. 
Msisński z Przemyśla. poczem jednomyślnie 
uchwalono rezolucyę protestującą przeciny Sena 
towi. Gorłiwą, zwolenniezką Izby panów okaza- 
ła się miejscowa nauczycielka. która w swem 
zacietrzawieniu zagroziła wydalemiem ze szko- 
ły dzieci strejkujących robotników. Zwracamy 
uwagę tej pani na niestosowność jej postęnawa- 
nia zapewariając ją, Że klasa robotnicza. która 
nie takich zmogta wrogów, jej kacykawskie za- 
pędy potrafi ukrócić choćby przy pomocy wyź- 
SEyC ładz, które na. wprowadzanie polityki 
go. emkolv hadowej sinnowczo się ' nie zgodzą. 
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Koncypienta |bóńadzacaa 


poszukuje 
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Adwokat Dr. Bribram! 


w SF unomie. 


+. 


dlosarz MASZVNOWY 


obeznany z prowadzenieni lo- | 
kamobili parowej i henzyno- 
wego motoru znajdzie zaraz 
zajęcie w Hucie szkła w Dg- 
hrowej obok Jaworzna. Mie- 
szkanie i aprowizacyn na 
miejscu. Zgłoszenia do Krajo- 
wej Huty szkla w Krakowie, 
Pijarska 2, H p. 


Elektromonterzy 


samodzielni znajdą stałe za- 
ięcie. Zgłoszenia: Inżynier 
Jeczewski, Jagiellońska 6. 
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Poszukuję zdolnego 


cHolewwkarza -przykrawacia, 


j 
| 
Placa tygodniowa Mk 2000 i. 
boczną dochody. Zgłoszenia: 
Fraeownia obuwia Michała 
Wrochniaka, Kraków, ul. Lu- 
bicz 30. 


- $suŻĄcCego 
który mógłby również pełnić 
służbę siróża nocnego, Ora: 
dwóch chłonców do posyłek po- 
szukuje natychmiast Bank 
iiomereyalny, Kraków, ul. św. 
Jana } 1, I p. Zgłoszenia co- 
dziennie odg godz. 41 do 5t 


h otrzebne Pelone samodzielne 


do rebół damskich. Zgłosze- 
nia: Kraków, piac Domini- | 
kański 2, U p. 
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ZŁOTO i PLATYNĘ| 


w każdej formie do topienia, | 
stare sztuczae zęby, 
mustki i korony kupuje! 
Skład dentystyczny) 

Kraków. Rynsk gł. 11. l 
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Redaktor naczelny : Emii Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Waprzóść w 
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Ważne ala kupców i Kółe ekr 
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Mydła toaletowe w kilku gatunkach 
Paste do obuwia „Ursus“ i 
Proszek przeciw owadom „Maok* 
Krochmał w kilku galunkach 

Boraks i błyszcz marki 


j Mydła do prania zagran, i an pierwszej jakości 
I 
| Sznurowadia do bucików 
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Brzozów. Proletaryat zaelębia naftowego 
brzozowskiego solidarnie przyłączył się do akcyi 
PPS w dniu 18 b. m. Z Humnisk, Grabownicy, 


"Jasiomowa i t. d. przybyły masowe pochody de 


Brzozowa, gdzie w czrodzie Sokoła odbyło się 
pod przewodnictwem tow. Fr. Marosza i Józe- 
fa Latosia tłumne zgromadzenie ludowe, Refe- 
rował tow. Franciszok Stażowski z Przemyśla, 
poczemm po przemowach tow. Kaczora, Sinezaka 

Latosia urządzono demonstracyjny pochód 
przez miasto, w którym brało udział około 3000 
1udzi, 


Przegłąd gospodarczy 


W sprawie zakazu prowadzenia prywatnej 
PAarosłacyi. Ze wszystkich powiatów nadchodzą 
do okręgowego urzędu ziemskiego w Krakowie 

ażaienia ludności na dziką parcelacyę, prowa- 
TMA przez poszczególnych włascicieli. Tosamo 
podnosi prasa ludowa i inierpelacye poselskie 
w Sejmie. Parcelacy4ę taką istotnie się prowa- 
dzi, cheqdc ominąć dość ostró postanowiena asta» 
wy o reformie minej, oraz spekuluje się ziemią, 
żądając za nią nadzwyczaj wygórowanych cen. 
Ludność biedniejsza, nie mająca środków do 
zakupma ieii, z zadrością i nienawiścią pa- 
twzy na w, jak ta ziemia dostaje się w ręce 
mmiej potrzebujących. Stąd pochodzą skargi i 
rozgowyczenie. Inwadidzi wojskowi, żołnierze, 
którzy bromili tej zienui, równieź ne mogą 
przyjść w posiadanie tejże, gdyż nie mając do- 
statocznych środków lub przebywając jeszcze 
na froncie, nie mogą skutecznie konkurować 
z miejscową bogatszą ludnością. Dlatego pre- 
zes okręgowego urzędu ziemskiego w Krakowie 
wydał polecenie wszystkim komisarzem ziem- 
akim z 20 października 1920 r. aby komisarze 
ziemscy wstrzymali prywatną mparcelacyę we 
wszystkich wypadkach prowadzenia tejże w 
sposób dziki i niezgodny z ustawami o weformie 
rolnej. Niezastosowanie się do powyższego za- 
rządzenia pociąga ża sobą przymusowy wykup. 
Komisarze siemscy mają, uwiadomić miejscową 
ludność, że W taik im wypadku kontrakty nie 
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rolniczych| 


„Jutrzenka” 


„Morawy“ 


poleoa hurtownia firma 
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Casipurami Drukarni Laudosci w Krakowie, 


Nr. 258 


beda zatwierdzone przez okręgowy urząd ziem- 
ski, przez co ludność może być nranażona na 
straty. We wszystkich powyższych sprawach < 
należy zwracać się do miejscowych komisarzy 
ziemskich. 
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Czas odnowić przedpłatę 


Teatr Im. Jul, Słowackiego, 
Piątek: „Zazdrość*. 
Sobota: „Dziady *. 
Niedziela popoł.: „Niua*. 
Wiecz.. „Kiliński*, 
Teatr „Bagatela”, 
Piątek: „Dom naprzeciwko”. 
Sobota: Klaudyusz, 
Niedziela popoł.: Pani Prezesowa, 
Niedziela wiecz.: Klaudyusz, 
Teatr powszechny. 
Piątek: „Życie paryskie”, 
siobola: „Królowa róż" 
Niedziela: Popołudniu ` Obrona Częstochowy” — 
wieczorem „Chata za wsią“, 
Operetka w Nowościach 
Piątek: „Dama w gronostajach*. 
Sobota: „Nietoperz“. 
Niedziela pop.: Cnotliwa Zuzanna. P 
Niedziela wiecz.: O czem dziewczęta marzą. 
Poniedziałek pop.: Manewry jesienne, 
Poniedziałek wiecz,: Dama w gronostajach, 
Wtorek: Księżniczka dolarów. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B. L, 39) 
Sobota: prof. dr J. Reiss: Ryszard Wagner i je 
go reforma opery (z ilustr. muz.). 

Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Sobota: L, Skoczylas: „Problemy twórczości 

Stan, Brzozowskiego”, cz, II. 
Niedziela: E. Haecker; „Dzisiejszy Wiedeń", 
—000— 
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W niedzielę dnia 31 października o godz. 3 popoł. 


| odbędzie się w sali Stow. robotniczych, ul. Duna” 
jewskiego 1. 5, Il p. k 


Walne Zgromadzenie 


wszystkich członków krawieck. Kasy chorych 
z porządkiem dziennym: 


| 

| 

1) Sprawozdanie rachunkowe za okces 2 lat. 
2) Likwidacya Kasy chorych. 


Zebranie powyższe ma na celu poinformowanie 
j członków o uchwalonej przez Sejm ustawie o ka” 
sach chorych, dlatego o liczne przybycie upraszś 
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n jakości, wszędzie de nabycia. 
Również zamówiania na 
KA Aaa YY a (3 GRY przyjmuje 


U. doszkiweig i Ska, braków, Krakowska 6. Tel. 2360. 
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O Raprczeniacja Tuw. Ake, ula fabryk kart do gry, wyro- 
I% hiw papierowych | przemysłu ltograticznege. 
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Rafinerya nafty w Małopolsce poszukuje 


R 


> zomogo werkmistrza, destytatora; 
$iusarzy rurowych i maszynowych: 


Araków, gb 
mo 4 


, Oferty do Dzimu irseratowezgo „Nz przodu“, 
Groczka 13 pod L. W. 


RAFINERYA NAFTY 


|" Gliniku iWiaryampolskim obok dGorlić 
poszukuje kilku zdolnych 


4 TUONE: erow rurowych 


em przeprowadzenia robót gazowych w imie” 
pern Złoszenia wprost 1. rafinerył łu 
w Biurze krakowskiem przy ul. Szewskiej 


Redakiur odpowiedzialny : kiaryżn jastrzętski. 
Duaajawskiezo 5 (tel. Ne” 1310% 


